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Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zl kwartalnie 4 zł | 
miesięcznie 1 zł 85 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zt„ kwartalnie 8 zł mies.ęczme 1 zł.

? P r z e w o d n i k  n a u k  o wy i 1 i t e rac  k i , dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j - ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
2 Z T Ł I  i Bp- * »  i M W  » • « * *  i » « ™  » »*-.
drudzy 30 ent. — Przewodmk prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkora/.owe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 84.
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Redakcya Gazety Lwowskiej przeniesioną 
stała z zajmowanego dotąd lokalu do domu 

t0<t 1- 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg ulicy 
. ^żakowskiej, aa I. piętro. A d m i n i s t r a c y a  

E k • - -  - ' "• 'o  •
stro;

i s p ę d y  c y a  aa dole, (frout) po prawej 
Me od wejścia.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
^ynosi rocznie (od Igo stycznia do 
011 ca grudnia), w miejscu 12 złr. 

tan /.tą 16 z l r . ; półrocznie (od Igo 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
j* z^’., p o c z tą  8 z ł r . ;  ćwierćrocznie 
md Igo stycznia do końca marca) 
^ .m iejscu 3 złr., p o cz tą  4  z łr . ;  
^esięcznie (od 1 do końca każdego

34

sig,ca) w  miejscu 1 rfr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
Ntczni, (którzy prenumerują od Igo 
tycznia do końca grudnia, lub od Igo 
tycznia do końca czerwca) otrzy- 
ńltiją Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 

*  b e z p ł a t n i e ;  ówierór oczni zaś 
i miesięczni za dopłaty: pierwsi 75 

j et") drudzy 30 ot. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4
? r-i półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
śm y o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej pragnąc 
^Prowadzić w  dziale fejletouowym jak najwięk­

szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
jyiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 

§  Pilarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­

tne przyrzeczenie współpracownictwa W roku 
bieżącym, oprócz większych powieści history­
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jakoto: Piotra Jaxy B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s  k i e g o ,  Karola 
B r z o z o w s k i e g o ,  Kazimierza C h ł ę d o w -  
s ki  eg o, Ludwika hr. D ę b i c k i e g o ,  Marya- 
na G a w a l e w i c z a ,  baronowej f l a g e n  (Al­
oes), dr. A n t o n i e g o  J.. Leona lir. P i  n i li­
sk i ego,  Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r ne c k i e g o, A. W i l c z y ń s k i e ­
go,  Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a  i wielu in­
nych.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Pcha muzyczw go, 
teatralnego i artystycznego“ , zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą, pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p# cen ie znikoneg.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1 , 
s t y c z n i a  1888 . r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
dni k  i l l u s t r o w a n y  Echo rnuzycznó, te­
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  po n a s t ę p u -  
j ącej  c e n i e  :

miesięcznie 62 ct,, 
kwartalnie 1 zł. 86 ct.W e Lwowie;

Na prowincyi: kwartaime 2 zł. 76 ct.
miesięcznie 92 ct.,

CZĘŚĆ (JEZĘhOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
stycznia b. r., staroście powiatowemu w Zi- 
stersdorf, Fryderykowi L a  ab, nadać najmi- 
łościwiej tytuł i^harakter radcy sądu kra­
jowego z uwolnieniem od taksy.

Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia­
nował pełniącego w tem Ministerstwie obo­

wiązki koncepisty policyi, K a r  o la  W o s t r y ,  
i koncepistę rządowego, G w i d o n a  barona 
v. H a e r d t l ,  a nakoniec pełniącego obo­
wiązki w Prezydyum Rady Ministrów, kon­
cepistę Namiestnictwa, dr. J a n a  K e v e s a ,  
koneepistami Ministerstwa w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły lu­
dowej w Cyganach, Leona B n i t o w  s k i e -  
go ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Głęboczku; a nauczyciela tymcza­
sowego szkoły etatowej w H aliczanowie, 
Aleksandra P e t r o w a ,  rzeczywistym nau­
czycielem tejże szkoły.

Od dnia 17 do 26 stycznia b. r. spraw­
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a z ę  p y s k ó w  ą i r a c i c o w ą  u 
bydła; w W oli mazowieckiej (powiat tarno­
polski), w Jarczowcach (powiat złoczowski), 
i w Rudnikach (pow. żydaczowski).

Z a r a z ę  p ł u c n ą :  w Brzeziu (pow. 
bocheński).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Chodaczkowie 
małym (pow. tarnopolski) i w Pukowie (pow. 
rohatyński).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Ponikwie (pow. brodzki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Komorowi- 
cach (pow. bialski).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEUEZĘDOWA
Lwótc, 30 stycznia.

W tygodniu upłynionym uzyskał 
francuski gabinet p. Tirarda w Izbie

deputowanych, jeżeli nie zwycieztwo 
zupełne, to powodzenie częściowe w 
sprawie budżetowej. Ale z przebiegu 
szczegółowej dyskusyi widać, że po­
wodzenie to oparte było znowu tylko 
na antagonizmach i zwalczających się 
nawzajem prądach frakcyjnych. Jeżeli 
było zagadką, z jakiego powodu więk­
szość radykalna komisyi budżetowej 
skłoniła sie do odrzucenia wniosku o 
dalsze prowizoryum, to zagadkę tę wy­
jaśnia okoliczność, że wniosek poda­
ny był przez członka prawicy. Odrzu- 
ceilie go umożliwiło uchwałę, ażeby 
przystąpić natychmiast do rozprawy 
nad budżetem. W  dyskusyi wstępnej 
nie zabierali jeszcze głosu członkowie 
frakcyi radykalnej, dla nikogo w Izbie 
jednak nie są tajemnicą ich aspira- 
cye. Budzą one obawy w stronnictwie 
umiarkowanem, a bardziej jeszcze mu­
szą niepokoić gabinet. Przystąpienie 
w zasadzie do dyskusyi nie jest je ­
szcze zwycięztwem, a żądania, które 
będzie musiał odpierać prezes gabi­
netu, należą do polityki programowej 
żywiołów najskrajniejszych. Dotych­
czas nie znalazł się we Francyi ża­
den] z polityków, choćby hołdujący 
w niektórych szczegółach skrajnym 
zapatrywaniom, któryby się poważył 
traktować na seryo zachcenia rady­
kałów" w kwestyi budżetowej. Nie 
podda się im pewnością i p. Tirard. 
Uwzględniać bowiem owe życzenia, 
byłoby to inaugurować przewrót.

W  pierwszym dniu dyskusyi ge­
neralnej nad budżetem, zrobił depu­
towany Passy kilka bardzo trafnych 
uwag o zachowywaniu się Izby w o- 
góle. Skierowane one były jakby 
wprost do frakcyi skrajnej, ale przy­
puszczać można, że przebrzmiały bez 
wrażenia. Frakcya bowiem, która w 
swojem przeświadczeniu sama tylko

TEATRU
rg-
j 0lt6sya budżetowa o stanie dramatu, komedyi 

opery. Durand i Durand, komedya w 3 
aktach V a 1 a b r e g u e ’ a.)

Na poparcie uwag, które na tem miej- 
Mejednokrotnie czynione były, przyby- 
głos wielce poważny, głos, który za-

v  nie będzie głosem wołającego na 
^ luiSzczy i znajdzie echo w artystycznem su- 

°l)ycnej dyrekcyi teatru hr. Skarbka.
Oce 111V i  „Uow;jj^  -oemy mówić ó zdaniu komisyi budżeto­

wi^* L iw  ^0^ CZolieni do pozycyi 71 budżetu kra- 
j L  W*vfe®0’ zawierająceJ wcale przyjemne dwie 

'li lJ  P° 10.000 złr. dla dramatu i komedyi
fal Ula . . , , r/ 1 n n i „ 1a mir m atita a a dr,.Zdanie to wymowne a sta-

na
Iow °PerJ-
po CZe- Przytaczamy w głównej treści, 
kzi s^ w tylekroć przez nas wypowie- 
ii^m ych , w których też nie było nigdy innej 
I t ^ y i ,  jak tylko szczera chęć służenia in- 
, *8°wi publicznemu, szczere zamiłowanie 
en r. przestrzeganie tego, co według naj- 

ji t s2ej wiedzy naszej jej warunek stanowi.
Pieh "Ciągłe niepowodzenia opery w ostat­
ka, latach — pisze komisya budże-

,^5 7  nasunęły komisyi wątpliwość, czy mo-
oW ®ejm °w i doradzać nadal uchwalenie sub- 

£> rA  w kwocie 10.000 złr. dla opery, a 
bardziej, że wszelkie dotąd przez 

, hl&n Qa wniosek komisyi budżetowej uchwa-

eh M
; P,m°W ego“ pożądanego nie przyniosły re- 

h®*' ro]jU zeszłym komisya artystycz-

„u\v Zastrzeżenia, ani sposób uchwalenia tej 
tra,„eilcyi „do rozporządzalności Wydziału

^ ijha u- roKu
Jbyrr^^^ła, że z 20 przedstawień opery,"da- 

r^yO ęL  1 y  styczniu i w lutym 1887, tylko 10 
J Owiadało wymaganiom artystycznym; W y­

dział krajowy przeto odmówił żądaniu dy­
rekcyi wypłacenia całej subweneyi, a wypła­
cił jej tylko trzecią część.

„W  ciągu lata nastąpiła zmiana czę­
ściowa w dyrekcyi. W jesieni zgłosiła się 
nowa dyrekcya z prośbą o wypłacenie reszty 
subwencji. Żądanie to, według dosłownego 
brzmienia uchwały sejmowej, uzasadnione 
nie bym, gdyż warunek, przez Wysoki Sejm 
do subwencji dla opery przywiązany, t.' j. 
wykonanie oper podczas 30 przedstawień, 
odpowiadające wymaganiom artystycznym, 
wypełnionym nie został.

„Wydział krajowy jednak, zbadawszy 
stosunki przedsiębiorstwa teatralnego, prze­
konał się, że w obec strat materyalnych, 
jakie przedsiębiorstwo w ciągu lata poniosło, 
dyrekcya bez wypłacenia zaległych subwen- 
eyj za rok 1887, opery na rok 1888 zorga­
nizować nie zdoła.

„W ydział krajowy nie chciał wziąć na 
siebie odpowiedzialności zwinięcia zupełnego 
opery i subwencyę wypłacił, pozostawiając 
Sejmowi dalszą w tej sprawie decyzję.

„Nowo zorganizowana w listopadzie 
1887 opera nietylko nie zasługiwała na 
subwencyę, lecz nie odpowiadała nawet naj­
skromniejszym wymaganiom. Dyrekcya, wi­
docznie sama przekonana, że opera ta po­
wodzenia mieć nie będzie i o subwencyono- 
nowaniu takiej opery mowy być nie może, 
w połowie grudnia sprowadziła innych śpie­
waków, tak że obecnie przypuszczać można, 
iż w roku bieżącym dyrekcya będzie w stanie 
urządzić 30 przedstawień opery odpowiada­
jących wymaganiom artystycznym; jeżeli 
dyrekcya pamiętać będzie, iż s p r o w a d z a ­
n i e  ś p i e w a k ó w  n i e  j e s t  j e d y n y m ,  
l e c z  d o p i e r o  p i e r w s z y m  w a r u n ­
k i e m  p o w o d z e n i a  o p e r y ,  j e ż e l i  
z e c h c e  i p o t r a f i  r e p e r t o a r  n o w e m i

l u b  p r z y n a j m n i e j  tu n i e  s ł y s z  a- 
n e m i  o p e r a m i  u r o z m a i c a ć ,  w ogóle 
publiczność dla opery zainteresować a tem 
samem i ruch muzykalny we Lwowie oży­
wić, będzie udzielenie subweneyi na rok 
1888 uzasadnione.

„Pomimo szeregu niepowodzeń opery, 
komisya i dziś jeszcze nie może doradzać 
Sejmowi odmówienia subweneyi dla opery, 
która przed laty z tylu trudnościami i świet- 
nmni nadziejami powstała; trudno bowiem 
zapomnieć, że opera lwowska, choć w pe­
wnej ezęści z artystów włoskich złożona, jest 
operą polską; że ona wyrabia i wykształca 
polskich artystów; że daje możność przed­
stawiania dzieł polskich muzyków, usłysze­
nia znakomitych polskich śpiewaków, a oa- 
koniec, że przyczynia się do podniesienia 
miasta, którego rozwój inateryalay i nl0j 
ralny obojętnym Wysokiemu Sejmowi być 
nie może.“

Z łote , zaiste, słowa, określające tre­
ściwie a rozumnie cel główny opery we
Lwowie, którym jest przedewszystkiem przed­
stawianie dzieł poi kich muzyków, sprowa 
dzanie znakomitych polskich artystów  i 
kształcenie sił młodych. Dyrekcya znajdzie 
też w opinii komisyi cenną wskazówkę na 
przyszłość, ż e , aby zaij^eresować publi­
czność, należy urozmaicić repertoar nowemi 
lub nieznanemi u nas operami.

Co do dramatu i komedyi, komisya 
podnosi „wielce ujemną stronę, a mianowi­
cie brak umiejętnie ułożonego repertoaru, 
brak odpowiedniego i choćby w przybliżeniu 
jednostajnego stosunku pomiędzy ppjędyń 
czerni działami przedstawień teatralnych, a 
wreszcie widoczną i rażąca przypadkowość 
w ustanawianiu repertoaru w ciągu roku bie­
żącego." •— Komisya wyraża przytem uza- 
sadniouą nadzieję, że ta ujemna strona u- 
suniętą zostanie, — a my to „uzasadnienie"

widzimy w fachowem uzdolnieniu obecnego 
kierownika sceny, któremu nie brak pewno 
ani chęci dobrych, ani świadomości we­
wnętrznej, że tak, jak jest obecnie, nie jest 
dobrze.

Pojmie to łatwo każdy, że zadanie dy­
rekcyi co do opery jest nierównie trudniej- 
szem, że urozmaicenie repertoaru operowego 
wymaga wielkiego nakładu kosztów i pracy, 
że przeto w tym kierunku wyrozumiałość i 
wzgląd na warunki materyalne przedewszyst­
kiem, muszą mieć dość szerokie granice. 
Z dramatem i komedya rzecz się ma ina­
czej. Mając tak znakomity personal, idzie 
tylko o ułożenie dobrego repertoaru, o więk­
szą zapobiegliwość w pozyskiwaniu sztuk 
nowych i o to ustalenie stosunku pomiędzy 
pojedyńczemi działami przedstawień, o któ- 
rem jest mowa w opinii komisyjnej. Uczy­
nić to wszystko można przy dobrej woli, 
nie wielkim nakładem , a uczynić należy 
przez wzgląd na potrzeby publiczności lwow­
skiej i na tylekroć już wskazywane obowiązki 
teatru hr. Skarbka. My zaś pierwsi będzie­
my w uznaniu wszelkich usiłowań dyrekcyi 
w tym kierunku.

Od pewnego czasu wszakże „przypad­
kowość" tak bardzo nas opanowała, że na­
wet odstąpiono od dawnego zwyczaju dawa­
nia premierek w dniu stale oznaczonym. 
Dawniej piątek był dniem uprzywilejowanym 
na pierwsze przedstawienia, obecnie prakty­
ka i pod tym względem jest rozmaitą, a ta­
kie niespodzianki nie przyczyniają się wcale 
do pomnożenia frekw encji, wielu jest bo­
wiem takich systematyków, którzy lubią już 
wiedzieć z góry co ich czeka, a na piątko­
wą lub sobotnią premierkę zachowują stale 
miejsce w programie tygodniowych wie­
czorów. . n

W  ubiegłym tygodniu „D u ran d1 u 
rand" ukazali się nam we środę. Sztuka
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ma pomysły, mogące uszczęśliwić na­
ród, nie raczy n g d y  zwracać uwagi 
na krytykę umiarkowaną, a taką właś­
nie była krytyka deputowanego Pas­
sy. Wytknął on mianowicie, że Izba 
deputowanych lekceważy sprawy i in- 
teresa kraju, zajmując się natomiast 
za wiele polityką i dopuszczaj się chro­
nicznie nadużyć z kwestyami gabine­
towemu Podnosił również zgubne sku­
tki zbytecznej drażliwości członków ga­
binetu i wyrażał zdanie, że gabinet nie 
powinien ustępować za lada porażką je ­
dnego ze swych członków, ale tylko 
po poważnej dyskusyi nad wotum za­
ufania. Podobne uwagi niejednokrot­
nie już odzywały się w tej samej 
Izbie, wywołując niesłychaną wrzawę 
radykałów. Jest to ulubiona taktyka 
nieprzejednanych, z którymi dopiero 
gabinet obecny będzie miał do czy­
nienia, gdy przyjdzie do szczegóło­
wych etatów budżetu. W  obec takich 
stosunków, nie złą może była rada 
deputowanego prawicy, ażeby gabi­
n et nie mogąc zapobiedz nadużyciom 
w Izbie, zażądał nowej ustawy. Tak 
postąpił niewątpliwie liberalny i kon­
stytucyjny rząd w Anglii i w ten spo­
sób tylko zdołał zapewnić porządek 
rozpraw parlamentarnych. Ale aby to 
uczynić, potrzeba energii, której ra­
dykalni ze strony Tirarda obawiać się 
nie potrzebują. O ile widzimy z gło­
sów dzienników francukich, p. Tirard 
szuka ratunku w groźbie, miał bo­
wiem oświadczyć, że jeżeli nie znaj­
dzie w Izbie więcej harmonii, to za­
proponuje prezydentowi rozwiązanie 
Izby. Groźba ta powtarza się od kil­
ku tygodni, a że bez skutku, to rzecz 
znana. Zdaje się, że z sobotniego po­
siedzenia, na którem miało przyjść 
do dalszych obrad nad budżetem, mo­
żna już będzie zdać sobie sprawę, 
jaki los czeka ministerstwo francu­
skie.

Bada Państwa,
(C L X X X I  posiedzenie Izby poselskiej.) 

* f*  Wiedeń , 27 stycznia. (Korrespon- 
cUncya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 15. Izba licznie zebrana; 
lawy polskie dziś także pełniejsze niż one- 
gdaj. Członkowie gabinetu wszyscy obecni. 
Loże prawie puste, galerya przepełniona.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
ustnem postępowaniu sumarycznem Jo roz­
szerzeniu procedury sądowej w sprawach 
drobiazgowych na znaczniejsze objekty pro­

cesowe.). —  Projekt ten przekazano zaraz 
komisyi prawniczej.

Pos, R o s e r  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek rezolucyjny z wezwaniem 
do Rządu , aby się zastanowił nad sprawą 
zaprowadzenia szkolnych kas oszczędności.

Pos. T a u s c h e  wnosi interpelacyę do 
p. Ministra handlu, z zapytaniem, co uczy­
nił dla ochrony czeskiego przemysłu mły­
narskiego, któremu zagraża upadek z powo­
du ulg taryfowych , nadanych przez koleje 
młynom węgierskim.

Prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  odpo­
wiada na kilka interpelacyj w sprawach bu­
dowli wodnych i drogowych , które są zna­
czenia li miejscowego, a nie tyczą się Ga- 
licyi.

P„ Minister spraw rolniczych, hr. F a 1- 
k e n h a y n ,  odpowiada na interpelacyę 
Krzepka, w sprawie odmówienia komuś 
przez starostwo pozwolenia na rybołówstwo.

Minister sprawiedliwości, bar. P r a ż a k, 
odpowiada na interpelacyę Meisslera w spra­
wie odmówionego przez prokuratoryę wyto­
czenia skargi przeciw redaktorowi pewnego 
pisemka czeskiego, którego artykułami czuje 
się obrażoną rada miasta Theresienstadt. 
Pan Minister oświadcza, że zazwyczaj u fika 
wydawania do prokuratoryj wskazówek nie­
zgodnych z ich zapatrywaniami, mimo to 
polecił prokuratoryi w Litomierzycach, aby 
w przyszłości nie dopuszczała takich wy­
kroczeń. Odpiera też zarzut, jakoby dzien­
niki czeskie nie były tak prześladowane, jak 
niemieckie ; albowiem z dziewięciu niemiec­
kich pism w litomierzyckim okręgu sądo­
wym każde było skonfiskowane w roku ze­
szłym tylko pięć razy, z dwu czeskich zaś 
każde dziewięć razy.

P. Minister handlu margr. B a c ą u e -  
h e m odpowiada na interpelacyę Ursina, w 
sprawie wydania nowej ustawy o domokrą- 
stwie, że gotowy już projekt znajduje się w 
Izbach handlowych dla wydania o nim opi­
n ii.— Dalej odpowiada na interpelacyę Ver- 
ganiego, w sprawie niedopuszczania chrze- 
ścian jako sensalów przez giełdę wiedeńską. 
Odpowiedź stwierdza, że Rząd nie ma wpły- 
wu na obsadzanie posad maklerskich i że 
to należy do autonomii kierownictwa gieł­
dowego, które jednak wybrało na trzy wa­
kujące posady maklerskie z pomiędzy dzie­
więciu kandydatów tych, którzy najlepiej 
złożyli egzamin.

Nakoniec odpowiada p. Minister na inter­
pelacyę Slayika w sprawie refakcyj nadanych 
przez Staatseisenbahn-Gesellschaft dla prze­
wozu wyrobów młynarskich z Węgier do 
(Gech i M orawy, które krzywdzą? cze - 

.i przemysł młynarski. Odpowiedź stwier­
dza, że towarzystwo wedle koncesyi ma 
prawo obniżać swoje taryfy, a ninister 
tern mniej mógł wpłynąć na sprawę, ile że 
dyrekcya ma siedzibę w Budapeszcie. Re- 
fakcye są zresztą usprawiedliwione konku- 
rencyą z węgierskiemi kolejami skarbowemi, 
które ogromnie poobniźały taryfy, jako też 
z żeglugą parową na Dunaju. Pan minister 
oświadcza, że kazał jednak departamentowi 
kolejowTemu wziąć pod rozwagę wszystko, 
coby mogło posłużyć interesom przemysłu 
młynarskiego krajów austryackich. Na wy- 
rażone|w niektórych petycyach żądanie, aby 
nakłonić koleje austryackie do znacznego

t
obniżenia taryf dla przewozu z b o ż a  wę­
gierskiego do młynów austryackich, zgodzić 
się nie można raz dla tego, że przy sku- 
tecznem obniżeniu koleje austryackie nie 
wyszłyby na własne koszta, a potem dla 
tego, że powstałyby słuszne skargi ze stro­
ny rolników austryackich.

Pos. S l a v i k  oświadcza, że nie za­
dawala go odpowiedź ministra ; a choć waż­
ność sprawy dla rolnictwa austryackiego i 
młynarstwa czeskiego wymagałaby wniosku 
o otworzenie dyskusyi, nad odpowiedzią, nie 
stawia go, bo zdarzy sie inna sposobność, 
żeby poddać ją wyczerpującej krytyce.

P r e ze s oświadcza, że dał głos pos. 
Slayikowi w mniemaniu, iż stawi wniosek 
o otworzenie dyskusyi, jak dozwala regula­
min. Ponieważ pos. Slayik wniosku nie sta­
wił i rozminął się z regulaminem, przeto 
uprasza prezes stosować się do regula­
minu.

Pos. F o r e g g e r  ustnie stawia wnio­
sek, aby przekazano komisyi językowej wczo­
rajsze oświadczenie pana ministra sprawie­
dliwości w komisyi budżetowej o rozporzą­
dzeniu swem z dnia 21 lipca r. 1887 w 
sprawie języka słowieńskiego w księgach 
gruntowych.

Izba zgadza się na wniosek.
Na porządku dziennym naprzód pierw­

sze czytanie czytanie wniosku R e i c h  e r a  
o powstrzymanie egzekucyj podatkowych 
przeciw powołanym pod chorągwie rezerwi­
stom, obrońcom krajowym i pospolitakom. — 
Izba, stosownie do życzenia wnioskodawcy 
przekazuje wniosek komisyi podatkowej.

Poczem bez dyskusyi zatwierdzono wy­
bory pp. Kraussa, Rozkosznego, Bulicza i 
Wolkensteina.

Następują obrady w drugiem czytaniu 
nad projektem ustawy o opodatkowaniu cu­
kru. Sprawozdawca większości komisyjnej, 
pos. M e z n i k zaleca projekt ku przyjęciu 
w brzmieniu wniosków rządowych, z wyjąt­
kiem paragrafów o kontroli finansowej, które 
komisya złagodziła. — Mniejszość komisyj­
na wnosi votum separatum co do kwoty po­
datku i premij wywozowych.

Poseł P l e n e r ,  imieniem mniejszości 
komisyjnej, uzasadnia jej wnioski. Projekt 
rządowy oznacza stanowczy postęp. Dzisiej­
szy stan rzeczy, co do rezultatów opodatko­
wania cukru , przypisać należy nieszczęsne­
mu rozporządzeniu ministra skarbu w gabi­
necie Belcredi’ ego , równego usposobieniem 
gabinetowi teraźniejszemu, który zaprowa­
d z i  zasadę wymierzania podatku wedle ry­
czałtem obliczonej ilości buraków — zasa­
dę, która w praktyce doprowadziła do ta­
kich rezultatów, że w r. 1875 suma zwrotu 
podatku od cukru, wywiezionego za granicę, 
wymagała jeszcze dopłaty ze skarbu na 
rzecz fabrykantów do sum y, jaką podatek 
dał skarbowi. Skontyngensowanie podatku 
w r. 1878 i 1880 zapobiegło wprawdzie 
dopłatom, ale zachowano system ryczałto­
wania, a z nim wszystkie wady podatku od 
cukru. Dopiero projekt niniejszy zrywa z tym 
systemem, a lewica bez chełpliwości może 
powiedzieć, że system podatku od gotowego 
wyrobu jest jej pomysłem. Ustał tylko opór 
(ale czyj ? !) przeciw jedynie racjonalnej 
formie opodatkowania. Różnica- zapatrywań 
w komisyi odnosi się tylko do wysokości

premii. Premia dla wywozu jest to 
z najosobliwszych form popierania pewneg0 
przemysłu przez państwo; jest to nałożeń16 
osobnego jeszcze podatku na konsument® 
krajowego do podatku spożywczego, czy’ 
podrożenie mu ceny raz o cały podatek 
spożywczy, a potem, na domiar jeszcze
0 całą premię wywozową. Mówią wprawdzG 
że im większy wywóz za granicę, tern nA 
sze ceny w handlu powszechnym , a co 
cukru, ceny londyńskie; obniżenie zaś ce® 
powszechnych, w tym wypadku, londyu 
skich, wpływa obniżająco na ceny krajowe! 
a więc premia, propagująca wywóz, wych°' 
dzi na korzyść także konsumentowi kraj0' 
wemu. Argument ten ma znaczenie tylk® 
częściowej.Albowiem londyńskie ceny cukr1® 
które stanowią i o naszych krajowych , za! 
wisły nie tyle od dowozu cukru z AustrJ1
1 Niemiec, ile raczej od pomyślnych sprz?” 
tów trzciny cukrowej w Indyach zach°' 
dnich. Na popieraniu wywozu za pomo®ł 
premij dobrze wychodzi tylko konsume® 
angielski. Producent austryacki, wywiózłszy 
cukier do Anglii, musi kontentować s1? 
obniżoną tam ceną; a konsument austry&j 
cki nie ma z obniżki nic, bo musi ponosi6 
ciężar całej premii.

Mówią także, iż w premii od wywojj® 
cukru nie tyle interesowany jest cukrownik 
ile raczej rolnik, produkujący buraki. M®' 
żnaby tu zapytać, dla czego jedynie tylkj 
wywóz cukru jest premiowany na korzy®6 
rolnika. Dla czego nie jęczmień, który tak' 
że jest w Austryi piękny i za granicą V°- 
żądany? Ale to nieprawda, że premia \ J 
wywozu cukru wychodzi na pożytek ro i#  
kowi. Gdyby tak było, cena buraków podń" 
siłaby się i spadała z ceną cukru; a sta' 
tystyka cen dowodzi, że tak nie jest. Ttij 
wszystkich zaś argumentach o potrzeU6 
premii zapomina się zwykle o interesie pa11' 
stwa, jak to w ogóle już dzisiaj każdy ch® 
zaspokojenia swoich interesów kosztem pa®" 
stwa, kosztem ogółu. {Braw o! brawo! Z A  
wicy). Od roku 1863 do dziś straciło pa®‘ 
stwo na ukrytych dotychczas premiach c®* 
krowyeh 350 milionów; nowa strata wyp*f 
wa z jawnych i legalnych odtąd preńA 
Każdy, kto sumiennie rzecz zbada ze s ta 
wiska dobra pospolitego, przyznać musi, * 
premia w tej wysokości, w jakiej norm®J 
ją projekt, nie da się długo utrzymać, i 
trzeba stworzyć stan przejścia za poiń0-! 
stopniowego obniżania premii, dopóki ^  
nie dojdzie do tego, że ta jedyna prefl®, 
wywozowa zupełnie zniknie. Premia, u51!^ 
mowana w projekcie, jest wprawdzie J . 
m n iejsza  od  d otych cza sow e j ukrytej, ale j 6 
jeszcze za wysoka. Tu mówca dowodzi, 6 
premia niemiecka wynosi 1 markę 70 f0®j 
od cukru surowego, a 2 marin 61 fen-. ° / 
rafinatu, że przeto — liczą*? markę n iem ej 
ką po 62Sct. austr. i z uwzględnieniem 
jednakowych kosztów rafinowania — pre®1 
austryacka od cukru surowego jest o 60 6 j 
a od rafinatu o 53 ct. wyższa. Tę różnicę 
raja się wprawdzie wytłómaczyć mniej j 
rzystnem geograficznem położeniem AustrI ' 
ale cukier i niemiecki i austryacki idzie a 
Londynu na Hamburg drogą w odną, Ł a®S 
a przewóz dalszy z Austryi jest nie o tj 
droższy, o ile wyższą jest premia. Przed ­
nie w cukrownictwie w kampanii

nie była nam obcą; widzieliśmy ją nieda­
wno graną przez artystów włoskich, z wła­
ściwym farsie zacięciem i pospiechem. Widz 
nie miał czasu zauważyć nieprawdopodo­
bieństw sytu acji; był to jeden ciągły wy­
buch śmiechu, a całe przedstawienie trwało 
może trochę więcej jak godzinę, poczem na­
stąpiła druga, trzyaktowa komedya. U nas — 
zaznaczamy to zaraz — grano tę wyborną 
farsę w tempie komedyi w yższej; przedsta­
wienie zabrało wieczór cały z pomocą or­
kiestry, która po dwakroć popisywała się 
w antraktach....

To była zresztą jedyna ujemna strona 
pierwszego przedstawienia; gra artystów, 
zwłaszcza zaś panny Pysznikówny i panów 
Frenkla i Kwiecińskiego, jest w tej komedyi 
prawie bez zarzutu.

Utwór ten nie jest wcale pospolitą 
farsą, chociaż posługuje się jej środkami. 
Celem komedyi jest wyszydzenie próżności 
parafianskiej, reprezentowanej z jednej stro­
ny przez p. Cocjuardier, zamieszkałego na 
prowincyi, z drugiej zaś przez panią de la 
Haute-Tourelle. W  córce pana Coąuardier 
zakochał się kupiec Korzenny z Paryża, A l­
bert Durand, i pozyskał jej wzajemność, ale 
głównie dzięki temu, że nosi to samo imię 
i nazwisko co jego kuzyn, słynny adwokat 
paryski, i że tak ojciec jak i córka są tego 
przekonania, iż skromny kupiec korzenny 
jest owym znakomitym obrońcą karnym, Al­
bertem Durand, którego sławę codziennie o- 
powiadają dzienniki w sprawozdaniach z roz­
praw sądowych. Zakochany „korzennik“ ko­
rzysta z tego błędu i pozyskuje rękę pięknej 
pani Coąuardier, wraz z komiczną czcią 
JeJ ojca, który dla kupców wyraża ciągle 
pogardę a głosi sławę wymownego mece­
nasa.

Na tym błędzie osnute są wszystkie 
sytuacye, pełne niezrównanej werwy komicz­
nej. Biedny „korzennik,“ dość słabej inte- 
ligencyi, nie umie wywikłać się z sytuacyi, 
w którą się wplątał i brnie coraz dalej. 
Pan Coąuardier w przekonaniu , że zięć je ­
go jest owym słynnym obrońcą , przybywa 
do kancelaryi adwokackiej Alberta Durand
i zastawszy tam prawdziwego adwokata,
traktuje go z pogardą jako korzennego kup­
ca, dając powód do coraz komiczniejszych 
zawikłań. _ Na stole adwokata znajdują się 
rozmaite listy, które ulegają ścisłemu prze­
glądowi ; młoda pani Durand, uważając się 
za żonę mecenasa, nie czuje się obowiąza­
ną do dyskrecyi i w listach tych znajduje 
wyraźny ślad zdrady.... ztąd rozpacz mło­
dej małżonki, a ta rozpacz zamienia się w
prawdziwą wściekłość, gdy przybywa wspa­
niała pani de la Haute-Tourelle z córką, 
która się mieni narzeczoną adwokata. — 
„Ależ pani jesteś w błędzie! — woła p. Co­
ąuardier— słynny adwokat Durand jest mo­
im zięciem, inny zaś Durand jest kupcem 
korzennym i ten zapewne, korzystając ze 
sławy swego imiennika, nadużył wiary pa­
ni.... “ Można wyobrazić sobie gniew pani 
de la Haute-Tourelle, która związek córki 
z adwokatem uważała już za mezalians, a 
cóż dopiero z kupcem korzennym ! W pierw­
szym momencie oburzenia , sklep biednego
Alberta Durand pada ofiarą.... Pani de la 
Haute-Tourelle własną ręką potłukła słoje z 
konfiturami, butelki wina i wszystkie zni­
szczyła zapasy. —  Zawikłania te kończą się 
nareszcie pełną komizmu sceną , w sali są­
dowej, gdzie wreszcie p. Coąuardier musi 
własnym oczom uwierzyć i przekonać się, 
że nie zięć jego, ale ten drugi Albert Du­
rand którego on za „ korzeni) ika“ uważał,

jest słynnym adwokatem. Z początku bie­
dny „korzennik" skazany jest wyrokiem te­
ścia na śmierć przez utopienie się samo­
bójcze w Sekwanie — ale po chwili wyrok 
ten złagodzony zostaje.... okazuje się bo­
wiem, że „korzennik" ma pół miliona ma­
jątku, może więc sklep sprzedać i zostać 
kapitalistą — co brzmi wcale ładnie, ładniej 
nawet niż adwokat. Tą ostatnią uwagą mści 
się pan Coąuardier na pani de la Haute- 
Tourelle , która już tryumfowała, widząc 
upokorzoną dumę zarozumiałego parafia­
nina....

Misterna budowa tej farsy i myśl, je ­
śli nie nowa, to wcale nie banalnie prze­
prowadzona, stawiają ten utwór w rzędzie 
najlepszych fars francuskich, zwłaszcza, że 
się nie posługuje zbyt drastycznemi i dra- 
żliwemi sytuacyami. Odegraną była ta far­
sa na scenie naszej, jak to już powiedzie­
liśmy, nieco za powolnie, ale zresztą bez 
zarzutu. Przedewszystkiera p. Frenkiel po­
ważnym swoim komizmem i doskonałem 
pojęciem roli przyczynił się do powodzenia; 
pan Kwieciński, jako fałszywy adwokat Du­
rand, może był zanadto „naiwnym11, zanad­
to może zaznaczał niedołęztwo umysłowe 
kupca korzennego, niemniej wszakże grał 
z wielką silą komiczną, a nawet pewna 
przesada w naiwności nie zbytby szkodziła, 
gdyby tempo gry było nieco żywszem. 
O pannie Pysznikównie powinniśmy byli 
wspomnieć na czele; zasługuje bowiem na 
to jej gra, w całem znaczeniu tego wyrazu 
wyborna. Zarozumiałość przejętą od ojca i 
wszystkie parafiańskie przesądy, przy tkli - 
wem sercu i dobrem zresztą usposobieniu 
tej młodej małżonki „korzennika", pozują­
cej na „panią mecenasową11, umiała oddać 
artystka znakomicie, co tern bardziej pod­

nieść należy, że rola ta, nie wycienio?* J 
misternie, bez owych drobnych a charaU6 
rystycznych szczegółów, które panna Pys| 
nikówna umiała w grze swojej należy®^ 
zaznaczyć, mogłaby spaść do rzędu nic ® ■ 
znaczących, szablonowych ról młodych 
kapryśnych mężatek. — Pani Germa®  ̂
w roli pani de la Haute Tourelle, spełń1 
nie wielkie swoje zadanie z umiarkowani6̂ 1 
godnein zaznaczeniapour la rarete du ta i  
Mniejsze jeszcze zadanie miała panna Pra ( 
nówna, jako córka p. de la Haute Tourel1?') 
ale, ale... zawadzały tej artystce ręce, cAi 
gle szukające zajęcia, a w ruchach zfi 
było nieoswojenie się ze sceną, gdy ® 
niej nie śpiewać, ale m ów ić, lub milcW,’ 
stać wypada. Nie wątpimy, że przy pracy p™ j0 
dzie oswojenie się z rękami i ze sceną, % 
jeszcze dużo pracy potrzeba... Za to fe 
Piasecki śpiewał doskonale; miał on r , 
jąkajły, który, tylko śpiewając, może wĄp 
wiedzieć, gładziej i spieszniej o co mu clU 
d z i; komiczną] tę postać odtworzył arUsJ  
z przedziwną werwą komiczną i w CA , 
pełni zasłużył na oklaski, któremi g° ^ 
rzono. Panna Urbanowicz odegrała P°Pfł- 
wnie rolę pewnej panny „Stokrotki", l 
gnącej przy rozstaniu się z adwokatem "  j 
rand, posiąść willę za piętnaście tysly  
franków. Pani Piasecka, w roli służącej A j  
ry, zapragnęła raz jeszcze złożyć d0" p 
że subretki francuskie, przy obliczaniu « j0 
szykowego", gorsują się i noszą 
bardzo krótkie rękawy. . Niech i tak 
dzie!
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sprowadzone było nadmiarem produkcyi w 
Niemczech i skierowaniem wywozu niemiec­
kiego i austryackiego w jedną stronę, gdy 
tymczasem Turcya i Mała Azya byłyby na- 
turalnem polem odbytu dla cukru au­
stryackiego. Pocieszającym objawem jest 
zgodność reprezentantów różnych państw, z 
wyjątkiem B elg ii, na konferencyi londyń­
skiej w op in ii, że premie od wywozu cu­
kru zupełnie znieść n ależy; a szczególniej 
reprezentant Austro - Węgier stanowczo o- 
świadczył się za tern. Jakoż premij żadną 
miarą na długo podtrzymać nie będzie moż­
na. A ponieważ w obec wytworzonego pra­
ktyką faktu, nie można znieść ich odrazu, 
więc trzeba stworzyć stan przejścia , jak to 
czynimy we wniosku mniejszości. Wysokość 
liczb tego wniosku uzasadnię w dyskusji 
szczegółowej ; a na teraz wnoszę, aby po 
dyskusyi ogólnej poddane było pod głoso­
wanie zasadnicze pytanie, czy ma być ró­
wny przez wszystkie dziesięć lat podatek i 
równa premia, czy też ma być unormowany 
stan przejścia dla stopniowego zniesienia 
Wysokiej premii, która nie da się usprawie­
dliwić ani ze stanowiska finansów, ani ze 
stanowiska konsumentów. {Huczne braivo! 
& lewicy!)

Na tern przerwano obrady.
Pos. K l u n  wnosi interpelacyę do Mi­

nistra handlu w sprawie rcfakcyi, nadanej 
przez kolej Północną dla przewozu węgla 
z Morawy na użytek kolei Południowej, która 
1°  refakeya krzywdzi kopalnie krajów po­
łudniowych, z których kolej Południowa do­
tychczas pobierała swój węgiel.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. 
Następne w poniedziałek.

Prezydent ministrów Tisza 
o sytuacyi politycznej.

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych, oświadczył prezydent 
ministrów Tisza w odpowiedzi na interpe- 
lacye dep. Helfy’ego i Perczela co nastę-

„Wysoka Izbo!
Wystosowano do mnie dwie interpela- 

cye w sprawie sytuacyi politycznej. Nie chcę 
rozstrzygać o tem, czy wniesienie tych in- 
terpekeyj było na m iejscu, — jest jednak 
mojem niezbitem przeświadczeniem, iż jeżeli 
się w idzi, jak we wszystkich państwach a 
nawet w Anglii , starają się mężowie 
s anu zachować jak największą rezerwę w 
omawianiu sytuacyi politycznej i wstrz- 

się od oświadczeń co do teraźniejszej 
* przyszłej swej akcyi, to zrozumie każdy, 
e ta wstrzemięźliwość jest dla każdego rzą- 
u przykazaniem stworzonej sytuacyą ko- 
Jeezności. Przenikniony tem przeświadcze- 
!em, zaniecham i ja bliższego roztrząsa­

nia pytań pp. interpelujących i wyrażę się 
yiko zwięźle ze stanowiska ogólnego, 

i , ,  Zanim jednak to uczynię, przestrzegam 
ja  dego, aby nie dawał wiary znoszącym 
mę nawzajem a często w zupełnej sprzecz- 

> u' Ze S°k - bodącym telegramom i po- 
g oskom dziennikarskim. Nie jest mojem zn­

aniem dociekać, czy te pogłoski są mane- 
vianu giełdziarskiemi puszczanemi celem 

Wywołania sensacji, czy też puszczane są 
elem wydobycia prawdy, czy też wreszcie 

w tym zamiarze, aby niemi tu i owdzie we­
wnątrz państwa wywołać zaniepokojenie i 
rozkład, lub aby zachwiać wzajemne zaufa­
n e  Mocarstw sojuszowych. b y ć  mo£  * że 
Przyczyną tych pogłosek jest _ raz ten’ in- 
dym razem inny zamiar; jest jednak zada­
niem każdego polityka zważającego na swą 
Powagę, nie dać się zmylić takim pogłoskom 
f  d^iunowicie nie wyciągać z nich wniosków 
akich, - które polegając na fałszywych za- 
^Zeniach —  muszą też być fałszywemi. Na- 

?l?pstwem takiego mylnego wnioskowania 
•>est i to, gdy ktoś, jak to uczynił p. de­
putowany Helfy w swej mowie, wyprowadza 

głębiej sięgające konsekwencje z rzeko­
m y ch  wpływów i konfliktów, z jakiemi 

sP°ktyka się rzekomo nasz minister spraw 
^granicznych w sprawie postanowień poli- 
Jrznych. Że w tem wszystkiem nie ma ani 

®ł°\va prawdy, wykazano już z najbardziej 
p0rupetentnej strony nawet w dziennikach.

°dobnie byłoby, gdyby ktoś zapytał, jak to 
.°Wnież twierdziły dzienniki, czy to prawdą 

że p. minister wojny przy sposobności 
mego ostatniego pobytu w Wiedniu, prosił 
'unie o jakiś kredyt na przygotowania woj­
skowej i że tego kredytu skutkiem mego 
sprzeciwienia się odm ówiono; gdyż i w tem 

ma ani słówka prawdy. Tak samo ma 
rzecz, gdy do mnie zwróeonern zostanie 

Pytanie mieszczące już w sobie wyraz pe- 
, Pe) wątpliwości: czy możemy ufać, iż nasi 
R usznicy spełnią to, czego od nich ocze- 

mamy prawo.
Widząc, jak raz w tej, drugi raz 

innej formie zwracają naszą uwagę na
abyśmy byli na straży, gdyż omylimyto.

***§ w zaufaniu, pokładanem w sojusznikach 
aszych; widząc znowu, jak zwracają uwa- 

sojuszników naszych na t o , iż zawiodą 
na nas, — widząc, jak rozsiewa się raz

pogróżki, że my chcemy układać się jedno­
stronnie, to znowu, że jeden lub drugi 
z naszych sprzymierzeńców zamierza to 
uczynić; widząc to wszystko, nie można 
nie dostrzedz , iż w czyimś interesie musi 
leżeć zburzenie związku pokojowego, lub 
przynajmniej wstrząśnienie wzajemnego za­
ufania jego uczestników i wywołanie w od­
nośnych narodach zaniepokojenia, co para­
liżuje moc ich działania. Przeciw tym po­
głoskom staje fakt, że nie ma najmniejsze­
go powodu, aby ktokolwiek mógł wątpić 
o wzajemnej bona fides Mocarstw, skojarzo­
nych celem utrzymania pokoju i celem 
własnego bezpieczeństwa. Że Rossya prze­
prowadza doniosłą dyslokacyę swych wojsk 
ku zachodow i, jest dostatecznie wiadomem, 
jakoteż i to, że wykonanie tego, już od 
dłuższego czasu istniejącego planu Rossyi 
odbyło się w nowszych czasach na większą 
niż dawniej skalę. I właśnie dlatego, nie 
wątpiąc wcale o pokojowych oświadczeniach 
JM. cesarza Rossyi i jego dobrych zamiarach, 
a przyjmując udzielone^ze strony rossyjskiej 
interpretacje, zaprzeczające, aby owe ruchy 
wojsk miały jakikolwiek aggressywny wo­
jenny zamiar, o tyle, o ile na to pozwala 
przezorność ze względu na własne bezpie­
czeństwo, —  jest naszym obowiązkiem sta­
rać się o to, aby unikając wszystkiego , co- 
by mogło mieć pozór jakiejś prowokacji, 
zostało zarządzonem na wszelki wypadek to, 
czego potrzeba , i czego wymaga zabezpie­
czenie naszych granic i dzielności zbrojnej 
armii naszej. Każdy wie, że nie dążymy 
ani do jakiegoś przeciwnego traktatom roz­
przestrzenienia naszego wpływu , ani do 
jakichkolwiek nabytków terytoryalnych , jak 
to nam w sposób kłamliwy przypisują. Sto­
jąc na podstawie traktatów międzynarodo­
wych , pragniemy przedewszystkiem utrzy­
mania pokoju i będziemy w jego interesie 
zawsze gotowi do współdziałania w połą­
czeniu z innemi europejskiemi Mocarstwa­
mi, celem utrzymania odpowiedniego trak­
tatom stanu rzeczy. Mogę powtórzyć tylko, 
co ze strony Mocarstw już kilkakrotnie 
oświadczono, że przymierze Mocarstw środ­
kowoeuropejskich nie było nigdy niczem 
innera, jak wybitnym sojuszem pokojowym, 
opartym na podstawie czysto odpornej, i 
dlatego niema nic wspólnego ani z gwułto- 
wnem przeprowadzeniem pewnych kwestyj 
politycznych, ani też z jakimkolwiek celem 
agresywnym. Ponieważ i z najkompetent- 
niejszej strony rossyjskiej zwiastowane są 
najbardziej pokojowe zamiary , możemy, 
strzegąc równocześnie interesów żywotnych 
naszej Monarchii, mimo niektórych, do nie­
zgody i do wojny prących żywiołow, mieć 
silną nadzieję, że miłującym pokój Monar­
chom i Rządom uda się utrzymać pokój i 
uwolnić Europę od ciężącego na niej uczu­
cia niepewności1'.

Dep. Helfy, przyjmując odpowiedź pre­
zydenta ministrów do wiadomości oświad­
cza, iż dowiaduje się z radością z ust p. 
prezydenta, iż możemy liczyć na naszych 
sojuszników. Dalej zastrzega się przeciw te­
mu, jakoby powiedział, iż Węgrzy pragną 
wzmożenia się austro-węgierskiego wpływu 
w Bułgaryi i jakoby Węgrzy przepełnieni 
byli nienawiścią do Rossyi i pragnieniem 
zemsty.

Oświadczenie to przyjęto wielkiemi o- 
klaskaini.

Dep. Perczel przyjął również do wia­
domości deklarację p. prezydenta ministrów. 
Obaj interpelujący oświadczyli, iż w W ę­
grzech nie pragnie nikt wojny.

Z obecnej sytuacyi.
Stały sprawozdawca petersburski Polit. 

Corr. pisze pod dniem 23 stycznia :
Narody Europy drżały w przeszłym 

tygodniu przed widmem wielkiej wojny, a 
rządy wedle sił starały się zażegnać ogól­
ne" zaniepokojenie objawami pokojowymi. 
Życzenie utrzymania pokoju jest ogólne, 
przenika umysły wszystkich ludów i zna­
lazło wyraz w oświadczeniach panujących. 
Jako nieodzowne następstwo tak szczerego 
życzenia, wynika zarówno dla narodów jak 
rządów obowiązek, stworzyć czynami rękoj­
mię dla uchylenia niebezpieczeństwa wojen­
nego. Owóż oczywistą jest rzeczą, że to stan 
krytyczny kwestyi bułgarskiej jest tem, co 
zagraża obecnie pokojowi europejskiemu. 
Jeżeli zatem idzie o to, ażeby życzeniu na­
rodów utrzymania pokoju i uspokajającym 
objawom monarchów nadać charakter nie- 
tylko platoniczny ; jeżeli idzie o dojście do 1 
jakiegoś faktycznego rezultatu dla zapewnie­
nia pokoju, w takim razie należy się starać, 
ażeby kwestyę bułgarską, bądź co bądź, ure­
gulować.

Nieodzownym i pierwszym warunkiem, 
iżby można przystąpić do rozwiązania kwe­
styi bułgarskiej, to konieczność poczynienia 
z góry wzajemnych ustępstw. Inaczej próba 
ta nie miałaby widoków powodzenia. Otóż

przedsięwzięły środki dla naprawienia u-
szczerbku zadanego traktatowi, z drugiej 
strony zaś są mocarstwa, które nie okazują 
najmniejszej skłonności do podjęcia tej na­
prawy. Ale ani Rossya, ani mocarstwa te nie 
okazują dotąd chęci do zmiany swmjej do­
tychczasowej postawy, a jeżeliby stan taki 
potrwał dłużej, to wytrwanie stron na je - 
dnem i tein samem miejscu mogłoby spro­
wadzić tylko większe pogorszenie w stosun­
kach międzynarodowych, tak, że pod koniec 
przesilenia doszłoby się do tego, czego u- 
niknąć po,wszechnem jest życzeniem. Przed­
stawia się tedy jako konieczność wejście na 
drogę kompromisów, ażeby się nie przedłu­
żał stan tak niebezpieczny. Skoro zaś raz 
taka konieczność znajdzie uznanie, to rozu­
mie się samo przez się, że jedna ze stron, 
które stoją naprzeciw siebie, zrobić musi 
krok pierwszy dla przeprowadzenia tak nie­
odzownie potrzebnego rozwiązania. Ale kro­
ku tego nic można oczekiwać od gabine­
tu rossyjskiego, który opiera się na podsta­
wie legalnej, żądając przywrócenia traktatu 
berlińskiego. Byłoby zatem rzeczą mocarstw 
zrobić ten krok za pośrednictwem aktu, po­
tępiającego uzurpacyę Koburga, a tem sa­
mem przywrócić traktat berliński. Dopóki 
rządy nie zdecydują _ się na to, trudno się 
spodziewać uspokojenia umysłów, albo po­
wrotu do normalnego życia publicznego w 
poszczególnych państwach europejskich.

Jeżeli w ostatniej korespondencji pe­
tersburskiej wyrzeczone było jako warunek 
rozwiązania kwestyi bułgarskiej , usunięcie 
księcia , to nie należało w tem upatrywać 
jakiegoś planu akcji ze strony R ossyi, ale 
tylko konsekwencję myśli, że bez gotowości 
do wzajemnych ustępstw nie można ocze­
kiwać porozumienia pomiędzy mocarstwami. 
Właśnie w związku z przekonaniem, że usu­
nięcie głównej przeszkody w rozwiązaniu, 
to .jest usunięcie księcia Koburga, poprze­
dzić powinno porozumienie, roztrząsane jest 
w politycznych kołach rossyjskich ustano­
wienie tymczasowego rządu w Bułgaryi, któ­
ryby sprawował administracyę aż do nowe­
go wyboru księcia. Dyplomacja rossyjsba 
nie cofa się przed myślą rozwiązania kwe­
styi w drodze kompromisu , skoroby usku­
teczniono zostały żądane, przez nią środki 
przeciw księciu. Jeżeliby raz kwestyę buł­
garską skierowano na tę drogę, to Rossya 
mogłaby wysłać do Sofii nowego reprezen­
tanta. W kołach rossyjskich politycznych 
upatrzono już osobistość, której by m isję tę 
powierzyć było można.

jaworsna,

z jednej strony stoi Rossya, która niezłom 
nie upiera się przy żądaniu, ażeby mocar- 
carstwa, podpisane na traktacie berlińskim,

Gazeta Lwowska" z dnia BI stycznia 1888.

Lwów , 30 stycznia.

fs ) Z e  ś w ia ta . W esoło i gwarno było 
wczoraj wieczór w  pięknym pałacu sejmowym, 
w  którego muracb odbywało się w istocie nie­
zwykłego rodzaju posiedzenie, tym razem j e ­
dnak nie w sali sejmowej, lecz w salonach re­
cepcyjnych i to przy akompaniamencie muzyki, 
z udziałem nadobnych przedstawicielek płci 
pięknej i z najbardziej zajmującym porządkiem 
dziennym. To też wszyscy wezwani stanęli do 
apelu na uprzejme zaproszenie Marszałka kra­
jow ego i Zofii z Zamojskich Tarnowskiej. Kom ­
plet był niewidziany, nikt nic prosił o urlop, 
żadnego śladu apatyi, zobojętnienia dla sprawy 
lub znużenia Przeciwnie, ogromny zapał i chęć 
do pracy organicznej.... na polu choreografii ! 
Wkrótce po dziesiątej przewodniczący Juliusz 
lir. Tarnowski zagaił posiedzenie, przepraszam 
otworzył bal z lir. Ii. Łubieńską. O godzinie 
pierwszej nastąpiła pauza, podczas której w 
wielkiej halli schodowej podauo kolację, po lan­
cach stanowiła ona bardzo m iły i pokizepiają- 
cy siły  odpoczynek. Po wieczerzy rozpoczęła się 
na nowo zabawa pełna animuszu, fantazyi i 
humoru. Dniało już, kiedy ucichały powoli 0- 
statuie pożegnalne tony ochoczego mazura.

Sesya zamknięta, czy tylko odroczona ? —  
pytano z ciekawością. Rzecz szczególna, nie by ­
ło  ani większości, ani mniejszości, prawicy i 
le w icy ; panowała dziwna harmonia i jedno­
myślność i wszyscy bez wyjątku uczestnicy te­
go świetnego zebrania byliby z niekłamanym 
entuzjazmem bez dyskusyi, w  pierwszem zaraz 
czytauiu, uchwalili dziękczynny dla prezydyum 
adres, wyrażający uczucia serdecznej wdzięczno­
ści za tyle uroczych momentów i rozkosznych 
wrażeń i słowa gorącego uznania i podzięki 
dostojnym gospodarstwu za tak hojną a szero­
ko i z w y ż s z e g o  prawdziwie stanowiska po­
jętą gościnność!

Na bal przybyli JK W . ks. Wirtemberski 
z siostrą, Marya lir. Potocka, Prezydent Loebl, 
br. Jorkasch-Knch, W ilhelmowie hr. Siemieńsey, 
Stanisławowie hr. Badeniowie, hr. W łodz. Ł o- 
siowie, hr. Dzieduszyccy, Stefanowie lir. Zamoj­
scy, pp. K. Laskowscy, Stanisławowie hr. Pi- 
nińscy, hr. Russoccy, pp. W ładysławowie Tn- 
stauowscy z córkami, hr. Baworowska, pani Ju- 
liuszowa Tustanowska z córką, W łodz. Skrzyń­
scy, Micewscy, Piotrowie Dobrzańscy, pp. Mar­
chwiccy, R. br. Łubieńscy, Mieczysławowie i 
Jerzowie hr. Borkowscy, hr. Szembekowie, pani

, nwnuocji, nr. juronojowsira z 
córką, pp. Rodak"Wscy, Andrzejowie ks. Lubo- 
mirscy, pp. E. Torosiewiczowie, Puzynowie, Dem­
bowscy z córką, pani Morawska z córkami, hr. 
Młodecka z córkami, Juliuszowie hr. Tarnowscy, 
hr. Rosenberg-Orsini z żoną, hr. Grocholscy, 
hr. Mycielska, ks. Jerzowa Czartoryska z córką, 
generał bar. Gagern z żoną, generał Albori, 
generał Trapsia, generał Krieghammer z rodziną 
oraz baronówną Bourguignon, zaręczoną z Ja­
nem hr. Łubieńskim, porucznikiem 10 pułku 
ułanów. Sympatycznej parze składali wszyscy 
obecni serdeczne życzenia.

We wtorek odbędzie się wieczór tańcujący 
u hr. Borkowskich. Mówią także o drugim pi­
kniku. Jest to życzenie ogółu I

— 3—  Macierz polska. Na powtórnem 
walnem zebraniu obu rad „Macierzy polskiej1', 
które się odbyło dnia 21 stycznia o godz. 107i 
w sali posiedzeń Wydziału krajowego, wybrany 
został kuratorem tej instytucyi J. E. Marszałek 
hr. Jan Tarnowski, a zastępcą jego najprzewie- 
lebniejszy ks. arcybiskup orm. kat. J. tsakowicz, 
Do Rady zaś wykonawczej zaproszono pp. dra 
Tadeusza Piłata, profesora uniwersytetu i dra 
Tadeusza Skałkowskiego, adwokata krajowego.

-  W ieczorek  z tań cam i (wełniany), 
na dochód Towarzystwa bratniej pomocy słu­
chaczów wszechnicy lwowskiej, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 6 lutego, w salach kasyna 
Miejskiego. Panie w strojach wieczorkowych, 
panowie w balowych. Początek o godzinie 91/* 
wieczór.

— T ow a rzy stw o  g im n astyczn e „S o­
k ó ł" urządza we czwartek, dnia 2 lutego, na 
pomnożenie funduszu wykończenia budowy wła­
snego gmachu, popołudniowe przedstawienie a- 
matorskie. Program: „ f an A. i pani B.“ , ko- 
medya w jednym akcie Pr. Lanczie’go. 2) a. 
„Polonez" Chopina i b. „Yariations et Fugue", 
Paderewskiego, odegra panna Jadwiga Macie­
rzyńska 3) „Bal u państwa Rubelmacherów, 
monolog Pr. Barańskiego, odegra p Łuszczyń- 
ski. 4) Śpiew, pan Teodor Borkowski, o ) „Mo­
nolog bez tytułu", wygłosi p. Janikowski. 6) 
Śpiew: chór młodzieży handlowej. 7) „Moja 
funtazya. “ monolog ze śpiewem, odegra pan 
Trzcinski. 8) „Głośny i Znośny", farsa w je­
dnym akcie przez E. J. Bilety są do nabycia 
w handlu p. R. Krimmera (hotel Georg’a), w 
cukierni p. M. Kosteckiego i w kancelaryi „So­
koła". i oczątek o godz. w pół do 5 po po­
południu.

R cp ertoar teatra ln y . Dz ś, w po­
niedziałek: 1. „Preludyum Szopena", obrazek
dramatyczny Gawalewicza. 2. „O Józię", fra­
szka sceniczna Bałuckiego. 3 „Joasia płacze, 
n Jaś się śmieje", operetka Offenbacha, z panią 
Zimajer. —  Jutro, we wtorek, „Traviata". z 
panną Man-our i panem Yicinim. — We śro­
dę „Durand i Durand", farsa Valabregue’a. 
Przedstawienie zakończy „Lizka i Frycek", o 
peretka w 1 akcie, z panią Zimajer i panem 
Skalskim. — We czwartek po południu „Pań­
stwo Wackowie", komedya Przybjlskiego. Wie­
czór „Cyrulik Sewilski".

Dyrekcya teatru nabyła prawo wystawie­
nia nąjnowsząj sztuki H alśvy’ego p. t. Habbć 
Constantin

Próby z „Małżeństwa Apfel", Zalewskie­
go, tak postąpiły, że już w piątek ujrzymy tę 
premierę.

— Stan p ow ietrza . Barometr idzie w
górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 30 bm.. według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku od SW do NW, średnia tempera­
tura doby około — 6°C, niebo przeważnie za­
mglone, powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
śnieg, zamieć.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
— 5'1."C, najniższa temperatura była wczoraj 
w nocy i wynosiła — 9'8°C., najwyższa była
3 ’0 l,C.

Opad łączny śniegu wynosił 3’8 mm.
Stan barometru zredukowany _na poziom 

morza był dziś o godzinie 9 rano f57 4 mm.
—  Spostrzeganiu przebiegn c a łk o ­

w itego zaćm ienia  księżyca, które nastąpiło 
dnia 28 stycaiia, sprzyjała pogoda Niebo było 
prawie czyste, gdyż tylko na południowym wscho­
dzie w poziomie znajdowały się mgliste chmury. 
Termometr wskazywał — 8,6° C, stan barometru 
zredukowany na 0° C by ł 722,3 m. m. O go 
dżinie 11 minut 6.4 księżyc wstąpił w cień 
ziem i; w łaściwy cień poprzedzony był przez 
przyeień, który już o godzinie 11 pokazał się 
na tarczy. Cień, posuwając się po tarczy księ­
życa od wschodu na zachód, przysłaniał coraz 
większą jej część, która mimo to pozostała w i­
dzialną, z powodu znacznej wilgoci powietrza 
a więc zwiększonej tegoż przezroczystości, i przy­
świecała światłem szarem z odcieniem czerwo­
nym. Natężenie tego światła, jakiem załamane 
w  atmosferze ziemi promienie słoneczne oświe­
cały przyćmioną tarczę księżyca, bjTo nawet w 
początku całkowitego zaćmienia, które nastąpi 'o 
o godzinie 12 minut 6 , tak znaczne, że oswie 
cało siatkę w  lunecie. Na właściwym ciemu 
rozpoznać moŻDa było ciemDą okrągłą plam?,, 
bardzo mało przyświecającą i wjeul^  1;  , 
czający, świecący nieco żywszem światłem bar 
wy miedzian o czerwonej.
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O godzinie 1 min. 43 skończyło się cał­

kowite zaćmienie i cień posnwający się od 
wschodu na zachód odsłaniał wschodnią część 
tarczy, jakkolwiek jnż o godzinie 1 minnt 5 
zaczął wschodni rąbek silniej przyświecać. O go­
dzinie 2 minut 46 skończyło się zaćmienie w 
ogóle.

W kierunku północno-zachodnim od tar­
czy księżyca, w odległości przeszło pięciu śre­
dnic tejże, znajdował się planeta Saturn, świe­
cąc swem blado żółtem światłem, którego blask 
zwiększony zaćmieniem, podnosił piękność całe­
go zjawiska. S.

— Rucli pociągów, wstrzymany w sku­
tek zasp śnieżnych, otwarty został z dniem 27 
b, m. na szlaku Czortków-Husiatyn, a zatem na 
całej linii Stauisławów-Husiatyn.

— Na aupę ruinfordzką złożyli w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny
1. 2.: hr. Artur Kussocki| z Lipicy 2 zł., JE. 
hr. Włodzimierz Russocki 10 zł., pp. Łodyński 
z Milatyna 3 zł., Glidali Nadel 5 zł., ks J. S". 
5 zł., Rada miasta Lwowa 220 zł., pani Klein 
2 zł., panna Złotnicka 100 litrów mleka. Roz­
dano od 21 do 28 stycznia: 2107 porcyj zupy 
i 1992 porcyj chleba.

— Wieczorek z tańcami podoficerów 
21 bateryi wałowej, oraz technicznej artyle- 
ryi, odbędzie się jutro, 31 b. m., w lokalno- 
ściach stow. „ Gwiazdy “ przy ulicy Franci­
szkańskiej.

=  Podejrzana własność. W depozy­
cie c. k. sądu obwodowego w Tarnowie zalega 
pugilares z kwotą 70 z ł , zakwestyonowany u 
Michała Żydka, także Tyrką zwanego, który 
miał go skraść komuś w lutym 1886 r. w ka­
mieniołomach pod Koszycami na Węgrzech. Po­
szkodowany może się po swą szkodę zgłosić we 
wspomnionym sądzie.

—  W  wagonach kolei konnej zna­
leziono następujące zapomniane przedmioty, po 
których odbiór właściciele do dyrekcyi tram- 
wayu lwowskiego zgłosić się zechcą: kuferek 
skórzany z rzeczami i kalendarz ścienny na r. 
1888.

—  Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu grudniu 1887 r. 200.989 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi 108 680 
do adresatów w m ie jscu ); 89.282 kart kore- 
spondencyjnych ; 21.037 posyłek pod opaską; 
6.502 posyłek z próbkam i; 88.850 egzempla­
rzy gazet; 99.421 listów urzędow ych; 44.613 
listów poleconych; 12.91.4 przekazów ua kwotę 
36.062 zł 9 6 1/ ,  o t ; 76.441 posyłek wartościowych 
(między temi 11.213 za pobraniem w kw o­
cie 1 i 9 278 zł. 2 et.) Ogółem nadano 640.049 
.posyłek, a zatem o 7.807 więcej niż w gru­
dniu 1886 r. Nadeszło zaś do L w ow a ; 135.520 
listów prywatnych, niepoleconych ; 61.770 kart 
korespondencyjnych; 17.988 posyłek pod opa­
ską ; 5.960 posyłek z próbkam i; 43.500 egzem­
plarzy g a ze t; 40 730 listów urzędow ych; 33.953 
li»tów poleconych ; 26.582 przekazów na kwotę 
481.109 zł. 51 et.; 59.278 posyłek wartościowych 
(między temi 3.588 za pobraniem w  kwocie 
42.784 zł 60 ct.). Ogółem 425.281 przesyłek, 
zatem o 18.985 więcej niż w  grudniu 1886 
roku.

—  „R o d a in a 11. III. walne zgromadzenie 
oddziału sokalskiego Towarzystwa wzajemnej po­
mocy rękodzielników i przemysłowców ,.Rodzina11 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 lutego 1888,
0 godzinie 2 po południu w sali Rady gminnej. 
Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynności 
Wydziału za rok 1887. 2. Sprawozdanie kaso­
we. 3. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1888. 
4. Budżet na rok 1888. 5. Wybór prezesa, wi­
ceprezesa, sekretarza i 3 członków wydziału.
6 . Zatwierdzenie przyjęcia nowych członków.
7. W nioski członków.

—  B al „S o k o ła 11 .w Tarnopolu odbę­
dzie Biedni a 4 lutego b. r. w lokalu kasyno­
wym. Przygotowania, przez komitet poczynione, 
nie pozwalają wątpić, że zabawa wypadnie pod 
każdym względem świetnie, zwłaszcza źe bę­
dzie to jedyny bal w tym karnawale, a na dzień 
4 lutego spodziewany jest liczny zjazd obywa­
telstwa z bliższej i dalszej okolicy z powodu o- 
gólnego zebrania oddziału towarzystwa gospo­
darskiego, połąozunego z losowaniem narzędzi 
rolniczych. Na gospodynie balu zaproszone zo­
stały z miasta panie: Koźmińska, Krynicka,
Łuczakowska, Madurowiczowa, Panerowa, Piąt- 
kiewiezowa, Poźniakowa, Puntschertowa, Rogu- 
ska Weissteinowa i Wieczerzykowa; z okolicy 
panie : •*Fedorowiczowa (z Klebanówki), Sobolew­
ska (z Kokutkowiec) i księżna Radziwiłłowa 
(z Zagrofyeli). Na gospodarzy zaproszeni pano­
wie': burmistrz Koźmiński, radca dworu i pre­
zydent sądu Krynicki, radca Namiestnictwa i 
starosta Madurowicz, pułkownik Zaleski, dalej 
marszałek pan Juliusz Korytowski (z Płotyczy)
1 pan Tymon Morawski (z Kujdaniec).

— Zarząd czytelni polskiej w Leo-
ben prosi nas o ogłoszenie następującej odezwy: 
-,(Ponieważ liczne z naszej strony listowne upo­
mnienia po większej części pożądanego skutku 
nie odniosły, jesteśmy zmuszeni na tej drodze 
zawezwać po raz ostatni tych kolegów, dawnych 
członków czytelni polskiej, akademiuów górni­
czych z Leoben, którzy dotąd jeszcze zaległych 
wkładek stowarzyszeniu naszemu nie uiścili, by 
uczynić to zechcieli do 15 lutego b. r., wprze-

eiwnym bowiem razie nazwiska ich w dzienni­
kach ogłoszone zostaną11

—  Wielkie burze srożyły się w o- 
statnich dniach w środkowej i południowej Eu­
ropie. W Wiedniu wicher zrządził dotkliwe 
szkody w dachach, kominach i ogrodach. W pro- 
wincyi włoskiej Cuneo spłonęła w czasie gwał­
townego wiatru cała wieś Aisone, przyczem 
dwie osoby postradały życie w płomieniach, a 
ośm osób odniosło skaleczenia. Stratę oceniają 
na pół miliona franków.

—  Wilk, pędzony głodem, w tych dniach 
zabiegł aż na podwórze wielkiego młyna paro­
wego w Miskolczu, na Węgrzech. Nic sobie nie 
robił z tego, że po podwórzu, oświetlonem świa­
tłem elektrycznem, uwijali się ludzie, a psy, po- 
czuwszy drapieżnika, zrywały się z łańcuchów. 
Parobcy też domowi zabili go kijami

— Wielki pożar nawiedził w tych 
dniach miasteczko litewskie Loków, zamieszkane 
przeważnie przez żydów. Spłonęło 93 domów 
mieszkalnych i trzy osoby utraciły życie w pło­
mieniach.

—  Opera komiczna w Paryża, po-
gorzała w r. 1886, ma być odbudowana z fun­
duszów państwowych kosztem 31/* miliona fran­
ków. Odnośna uchwała rady ministeryalnej fran­
cuskiej już zapadła, oraz zatwierdzone zostały 
plany budowy.

—  Katastrofa na morzu. Parowiec 
handlowej floty francuskiej Suez dnia 26 b. m. 
nad ranem najechany został pod Lizboną przez 
niewiadomej nazwy okręt niemiecki, przyczem 
19 osób utonęło, a tylko 12 zdołało dostać się 
do wybrzeża.

—  Pożar w teatrze. Z Madrytu dono­
si depesza dnia 28 stycznia: W  skutek pę­
knięcia rury gazowej w tutejszym teatrze Roz­
maitości, powstał dziś rano pożar. Wypadku z 
ludźmi nie było.

—  O Stanleya nie przyniosła znowu 
żadnej wiadomości ostatnia poczta z nad gór­
nego Congo, wyprawiona dnia 16 grudnia. Wiel­
kie zachodzą obawy, że dzielny ten podróżnjk, 
z całą wyprawą swoją, liczącą około 600 lu­
dzi, przeważnie Europejczyków, znalazł śmierć 
głodową w pustyniach środkowo-afrykańskich.

— Sensacyjny proces o miliony
ma być wkrótce rozstrzygany w mińskim są­
dzie okręgowym. Chodzi o sfałszowanie doku­
mentów, w celu otrzymania spadku, ocenionego 
na 4,000.000 rubli. Kupiec ryski, Schepiller, 
posiadał do niedawna w obrębie gubernii 
mińskiej olbrzymie dobra. Przed kilku laty S. 
zmart bezpotomnie i nie zostawił po sobie spad­
kobierców. Stosownie więc do obowiązującego 
prawa, olbrzymie jego dobra przeszły na wła­
sność skarbu. Przed rokiem przeszło, wystąpił 
naraz na drogę sądową niejaki Samowicz, usi­
łując dochodzić swych praw do spadku. Samo­
wicz przedstawił dokumenty, które miały udo­
wodnić, jakoby był bratem ciotecznym zmarłego 
Schepillera, w braku więc bliższych krewnych, 
oraz spadkobierców w linii prostej zstępnej, 
był generalnym spadkobiercą. Interesa skarbu 
popierająca prokuratorya zakwestyonowała je­
dnak prawdziwość przedstawionych przez Samo- 
wicza dokumentów. Wezwani eksperci stwierdzi­
li sfałszowanie podpisów, pieczęci rozmaitych 
urzędów i t. p., a tak sprawa przeszła na dro­
gę karną i Samowicz został aresztowany. Śledz­
two wykryło między innemi, że jeszcze przed 
kilku laty, w wydziale karnym sądzoną była 
sprawa niejakiego Samowicza, oskarżonego o u- 
siłowanie otrucia Schepillera, milionera Niemca, 
posiadającego olbrzymie dobra w gubernii miń­
skiej. Ów Samowicz był rządcą w jednym z 
majątków S. Dla braku dowodów jednak unie­
winniono go. Otóż, jak wykryło obecnie śledz­
two, usiłowanie otrucia S., człowieka mającego 
wówczas lat 47, było dokonane przez Samowi­
cza, w celu zabrania następnie olbrzymich jego 
dóbr przy pomocy dokumentów, już wówczas 
sfałszowanych. Ponieważ jednak zamierzony za- 
mach zbrodniczy się nie-'; udał i Schepiller po­
został przy życiu, Samowicz zachował sporzą­
dzone już dokumenta, mające wykazać słuszność 
jego pretensyi do spadku „ad feliciora tempo- 
ra“ . Dopiero przed rokiem Samowicz się ośmie­
lił wyjść z ukrycia i dochodzić swych rzeko­
mych praw do spadku po zmarłym przed trze­
ma laty Schepillcrze. Fałszywość dokumentów 
przezeń przedstawionych została wkrótce pono­
wnie skonstatowaną, a Samowicz aresztowany. 
Śledztwo potwierdziło iakt, że dokumenta rzeczone 
były : sfałszowane jeszcze przed kilku laty i 
współudział w tern przyjmowało trzech urzęd­
ników sądowych w Mińsku. W skutek tego 
dwóch z nich, obecnie emerytów, aresztowano, 
trzeci zaś zmarł przed rokiem. Samowicz jest 
to człowiek lat średnich, familijny, ze średniem 
wykształceniem. Do zarzucanej mu winy sfał­
szowania dokumentów nie przyznał się; nie przy­
znali się również i jego pomocnicy. Podobno ma 
być też pociągnięty jeden z mińskich pie- 
czętarzy, żyd, który dostarczył Samowiczowi 
pieczęci.

— Z Trembowli donoszą nam, że dn. 
8 lutego b. r. odbędzie się tam bal na dochód 
Stowarzyszenia patryotycznej pomocy Czerwone­
go Krzyża, który niezawodnie będzie miał świe­
tne powodzenie, gdyż już dzisiaj tak w trembo-

welskim, jakoteź sąsiednich powiatach sprawia 
ogólne zajęcie i cała inteligeneya rzeczonych po­
wiatów wybiera się na tę zabawę Protektorat 
nad balem przyjęły damy z arystokracyi powia­
tu a komitet pod przewodnictwem marszałka po­
wiatu, hrabiego Jerzego Borkowskiego, czyni 
wielkie przygotowania, aby bal wypadł jak 
najświetniej.

Brzeżany, w styczniu.
Rządca dóbr tutejszych, pan Karol Ty- 

szkowski, złożył dla biednych uczniów tutejsze­
go gimnazyum sto zł. ^ zaś dla bursy imienia 
Jakubowicza polecił wydać pięć sagów twarde­
go drzewa opałowego. Za ten tak hojny dar 
składa dyrekeya szanownemu dawcy szczere 
podziękowanie.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

I f f i  B M W B 1 L
(J ) Koncert panien Wandy i Jadwigi 

Buiewskieh odbył się wczoraj w sali „Sokoła“ 
wobec wcale licznie zebranej publiczności. Gra 
młodych i uroczych koncertantek podobała się 
powszechnie, to też obdarzano je rzęsistemi oklas­
kami po każdym niemal numerze obfitego pro­
gramu i wywoływano kilkakrotnie, dopominając 
się uporczywie o nadprogramowe dodatki. Współ­
udział w koncercie przyjął znany zaszczytnie z 
estrady koncertowej deklamator p.  Janikowski, 
i dwunastka towarzystwa śpiewackiego „Lutnia11, 
która wykonała z wielką precyzyą kilka dro­
bnych utworów chóralnych.

„Ś w iata11 numer trzeci ukaże się na wi­
dok publiczny we środę (1 lutego) i zaraz pre­
numeratorom rozesłany będzie. Mieści on w so­
bie nieznany portret Edmunda Wasilewskiego 
przez mistrza Jana Matejkę rysowany. O Swiccie 
wyrażają się najpochlebniej różne pisma zagra­
niczne, a w liście prywatnym pisze o nim H. 
Siemiradzki co następuje: .,Całości artystycz­
nej i eleganckiej takiej jeszcze żadne z pism pol­
skich nie przedstawiało. Gdyby Świat nie zdo­
był u nas rozgłosu i powodzenia, należałoby 
chyba zwątpić o smaku polskiej publiczności11. 
Tęż samą opinię wyraził także o galicyjskim 
dwutygodniku illustrowanym Józef Brandt i" timi 
nasi znakomici malarze, a to są chyba zdania 
najkompetentniejszych.

(A)  R ze czy  p o lsk ie  za gran icą . W
Paryżu wyszło wspaniałe dzieło br. Kervyn de 
Volkaersbeke p. n. „ TTistoire du roi Sobieski1' 
z rzadkim drukowane przepychem a wydane 
nakładem Towarzystwa im. św. Augustyna w 
Lille. Sposób opracowania sumienny i sympa­
tyczny dla Polski. — Zamieszkały w Paryżu 
artysta polski, Justyn Heller, wykonał na za­
mówienie ambasadora japońskiego ośm wielkich 
portretów książąt z rodziny panującej Komatsu.— 
Czasopismo Slovan, wychodzące pod redakcyą 
Hribara w Lublanie, zamieszcza przekład „Ha­
ni11 Henr. Sienkiewicza w tłómaczeniu M. Yrnii 
leża. — U Annuaire de V Institut Pasteur 
zamieszcza rozprawę dr. Bujwida z Warszawy 
o bakteryach znalezionych w wielkiej ilości w 
grudkach gradu, spadłego w maju r. z. w War­
szawie. — Ostatni zeszyt Revue scientifiąue 
zamieszcza pracę dr. Burgińskiego o wpływie 
pieprzu i musztardy na ustrój trawienia. — Po­
wieść Józefa Korzeniowskiego „Krewni11 prze­
łożoną została na język angielski przez J. Gri- 
pluc'a. - -  W Elblągu wyszło dziełko „Hein­
rich Nitschmann ais Interpret Mickiewicz’scher 
Werke“ . Jest to spis wszystkich tłómaczeń i 
objaśnień utworów Mickiewicza, dokonanych 
przez Nitschmana, a zestawiony przez Wł. Ma 
luldewicza. Spis ten wykazuje, że Nitschman 
przełożył na język niemiecki 18 sonetów krym­
skich, Grażynę, Czaty, Lilie, Panicz i dziew­
czyna, Pani Twardowska, Świteź, Świtezianka, 
Trzech Budrysów, Ucieczka i napisał rozprawy
0 Panu Tadeuszu, Konradzie Wallenrodzie i 
Dziadach, a wreszcie, iż jest autorem historyi 
literatury polskiej.

(Zr.) L i f t  H ein ego do  G oethego.
Pomiędzy meznanemi dotąd listami Heinego, które 
p.  G. Karpelcs w nowej edycyi poety ogłosił, 
szczególniej ciekawym a bezsprzecznie wielce 
oryginalnym jest list, w którym Heine prosi 
Goethego o posłuchanie. List ten, wydobyty z 
archiwum w Weimarze, brzmi

Waszej Excellencyi proszę o użyczenie mi 
szczęścia, by mi wolno było na minut kilka 
stanąć przed Panem. Naprzykrzać się wcale nie 
zamyślam, pragnę tylko rękę Pańską ucałować
1 pójdę sobie. Nazywam się H. Heine, urodzi­
łem się nad Renem, bawię od niedawna w Ge­
tyndze, a poprzednio lat kilka przeżyłem w Ber­
linie, gdzie z niektórymi ze starych znajomych 
i wielbicieli Pańskich (śp. Wolfem, pp. Varn- 
hagenami i i.) spotykałem się i z dniem każ­
dym bardziej ich lubiłem. Jestem także poetą i 
ośmieliłem się trzy lat temu moje „Poezye11, a 
półtora roku temu moje „Tragedye11 wraz z li

rycznem intermezzo (Ratcliffe i Almansor) Panu 
przesłać. Oprócz tego choruję także, przedsię­
wziąłem tedy przed trzema tygodniami dla po­
ratowania zdrowia podróż do Harcu, a na górze 
Brocken porwała mię tęsknota i nakazała piel­
grzymować do Weimaru dla uczczenia Goethego. 
W najprawdziwszem znaczeniu słowa przybywam 
tu jako pielgrzym, bo pieszo i w zbutwiałych 
sukniach; oczekuję spełnienia mej prośby i po­
zostaję z uwielbieniem i nniżonością E. Heine.

Weimar, d. 1 października 1824 r.
(Zr.) Mickiewicza „Konrad Wallen­

rod11 w przekładzie niemieckim dr. Alberta 
Weissa, gorliwego, ale bardzo nieszczęśliwego 
tłómacza utworów literatury polskiej, pojawił się 
w drugiem wydaniu. Dziwiliśmy się niemało, 
że nieszczęśliwy przekład dr. Weissa doczekać 
się miał już drugiego wydania, i przypuszcza­
liśmy odrazu, że mamy do czynienia z praktyko­
wanym nieraz manewrem księgarskim. Skorośmy 
książkę do rąk dostali, pierwszy rzut oka przy­
puszczenie nasze zmienił w przekonanie; w miej­
sce wydartej pierwotnej kartki tytułowej wkle- 
jjno nową i pierwsze wydanie, które jeszcze r. 
1871 wyszło, nazywa się teraz drugiem. W o- 
góle z licznych przekładów z języka polskiego 
na niemiecki dotychczas tylko jeden doczekał 
się prawdziwej drugiej edycyi, gdy pierwszą mi­
mo wielkiej liczby odbitych egzemplarzy w nie 
spełna czterech latach rozsprzedano: utworem 
tym jest Bohdana Zaleskiego „Przenajświętsza 
Rodzina11.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy. *) Dnia 30 stycznia 

1888 r.
L w ów , pszenica 6'20 do 6”75, żyto 

4*40 do 4‘95, jęczmień browarowy 4' — do 5‘50, 
owies 3‘90 do 4.30, groch 4'50 do 8 —; wy­
ka 4 '— do 4'60, rzepak 9‘50 do 10'75, lnian- 
ka — •— , koniczyna czerwona 32 '— do 46 '— , 
koniczyna biała 40’ — do 48'— , koniczyna 
szwedzka — •— do — •— .

Tarnopol, pszenica 6-—  do 6‘60, żyto 
4'25 do 4'80, jęczmień browarny 3'75 do 6'50, 
owies 3*70, do 4'20. groch 4 '— do 8-— , wy­
ka 3-85 do 4'50, rzepak 9'50 do 10*60, lnian- 
ka — .— , koniczyna czerwona 30'— do 44'— , 
koniczyna biała 30 '— do 45 '— koniczyna 
szwedzka — *—  do — *—■,

P od w ołoczysk a , pszenica 6‘— do 6’50
żyto 4T5 do 4'70, jęczmień 3'50 do 6' — . °" 
wies 3 6 0  do 4' groch ń y ^ d o  &•— , wyka 
3*75 do 4*35, rzepak n. 9 '— do 10.50, lnian- 
ka — do — , koniczyna czerwona 30'— 
do 45'— , koniczyna biała 30'— do 45*— , ko­
niczyna szwedzka — •— do — *— .

Jarosław, pszenica 6'50 do 7 '— , żyto 
4*55 do 510, jęczmień 4*— do 6'50, owies 
3-90 do 4-50, giocL 4*75 do 8*50, wyka 410  | 
do 4*80. rzepak 9‘65 do 11*— , inianka — *— 
do — , koniczyna czerwona 35*— do 46'— , 
koniczyna biała 33-— do 4 6 — , koniczyna 
szwedzka — •—  do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15'— do 55‘— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 24'25 do 24'75 zł.
Ceny więcej nominalne.

*) Przedruk wzbroniony.

0STATIIA POCZTA
N a j j .  P a ń s t w o ,  wraz z Najdost Ar- 

cyksiężniczką Maryą Waleryą, odbyli wczo­
raj przejażdżkę do Schónbrunnu. Najjaśn. 
Pan wrócił o Śgiej godzinie popołudniu do 
Burgu.

Najdost. Arcy książę K a r o l  S a l w a ­
t o r  odjechał przedwczoraj z Wiednia do 
Arco. __

Kreus Ztg. zwraca uwagę na skrzęt- 
ilość, z jaką Rossya uwiadamia o swych za­
rządzeniach wojskowych i, , widocznie celeu1 
uniknienia, aby te zarządzenia, gdyby do­
szły inną drogą do wiadomości publicznej* 
nie wywoływały nieufności.

Nordd. M ig. Ztg. zamieszcza na czel0 
podany przez nas przedwczoraj artykuł W ^ ' 
ner Militdr Ztg., o sytuacyi na granicy.

Według ostatnich wiadomości z Berli­
na , ks. Bismarck odroczył znowu swoj6 
przybycie o dni kilka —  a to poczęści dla­
tego, że obecnie zajęty jest ważną 
której nie chce przerywać, a po części dl  ̂
niepogody. W  kołach poinformowanych twief' 1



5
dzą, że ks. Bismarck przybędzie do Berlina 
na początku przyszłego tygodnia i weźmie 
udział w rozprawach nad ustawą wojsko­
wą i wydatkami , przyczem da wyjaśnienia 
o stosunkach zagranicznych. Mimo tych za­
pewnień, wiadomość, że niepogoda wstrzy­
mała go od przyjazdu na rozprawę tak wiel­
kiej doniosłości, świadczy o tem , że stan 
jego zdrowia musi być nadwerężony ; i to 
zaniepokoiło umysły do tego stopnia, że na 
giełdzie odbiło się to zniżką papierów.

Rumuński minister spraw zewnętrz­
nych, p. Sturdza, był w dn. 22go b. m. w 
Friedriehsruhe u ks. Bismarcka. Koln. Ztg. 
zapewnia, że widzenie się obu mężów sta­
nu doprowadziło do porozumienia w głów ­
nych pytaniach polityki bieżącej.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że gene- 
rał-adjuntant ks. Barclay de Tolli-Weimarn, 
który na Nowy Rok otrzymał od cara pu­
bliczną surową naganę za pozwolenie o- 
chrzczenia w wierze ewangielickiej swoich 
wnuków, urodzonych z małżeństwa mięsza- 
nego, wniósł prośbę o urlop na kilka miesięcy; 
następstwem tego będzie usunięcie go z na­
czelnej komendy korpusu pierwszego. Nie 
wiadomem jest czy generał w świcie car­
skiej nadal pozostanie. Do wyjaśnienia ca­
łej tej sprawy podają, że ks. Barclay zaraz 
po urodzeniu się drugiego dziecka prosił o 
audyencyę u cara w celu wyjednania pozwo­
lenia na ochrzczenie w wierze protestanc­
kiej, audyencyi tej jednak nie uzyskał. Po 
urodzeniu się trzeciego wnuka podał już 
książę prośbę do cara na piśm ie, lecz w 
ciągu trzech lat żadnej odpowiedzi nie o- 
trzymał. — Gdy się obecnie ceremonia 
chrztu według obrządku ewengielickiego od­
była , wskutek tego ojciec dziecka musiał 
ze służby wystąpić, a dziadek generał o- 
trzymał naganę, zniósł się ks. Barclay z 
Pobiedonoscewem, a tenże przesłał mu do­
piero teraz kopię odpowiedzi cara, w któ­
rej wyraźnie odmawia car zezwolenia na 
prośbę generała.

Ekskrólowa Izabella hiszpańska — jak 
donosi lem ps —  została wygnaną z pół­
wyspu iberyjskiego z powodu udziału w 
spisku, mającym na celu obalenie obu naj­
wybitniejszych dzisiaj mężów stanu w Hi­
szpanii, prezesa gabinetu dzisiejszego, Sa- 
gasty, i przywódcy konserwatystów, Cano- 
vasa del Castillo. Spisek miał na celu wy­
niesienie do władzy p. Romero Robledo, 
dawniej konserwatystę, a dziś liberała, któ­
ry wraz z generałem Lopezem Domingue- 
zem miał podkopać rządy królowej regentki 
Krystyny. Wygnana exkrólowa udaje się po­
dobno ho Rzymu.

Z Paryża donoszą : Minister spraw za­
granicznych, Flourens, przed kilku dniami ro­
zmawiał z niemieckim ambasadorem w Paryżu 
hrabią Munster, a to celem zarządzenia przez 
obydwa sąsiednie rządy odpowiednich środ­
ków, ażeby w przyszłości stanowczo nie mo­
gły się powtórzyć zdarzające się na granicy 
zajścia.

Na konferencyi ministra z włoskim po­
słem, oświadczył p. Menabrea, że odwołanie 
francuskich pełnomocników, którzy rokować 
mieli o traktat handlowy, sprawia złe wra­
żenie we Włoszech. P. Flourens odparł, że 
w obecnych stosunkach lepiej jest, gdy w ra­
zie podjęcia na nowo rokowań handlowych, 
prowadzone one będą bezpośrednio przez 
gabinety, za pośrednictwem we Francyi p. 
Menabrei, a w Rzymie p. de Mouy, posła 
francuskiego.

Z inicyatywy deputowanych Siegfrieda 
i Delmas przyszło do skutku zgromadzenie 
delegatów trzech grup lewicy. Przybyli tedy 
na naradę w imieniu unii lewicy pp, Sieg- 
fried i Delmas, w zastępstwie radykalnej 
lewicy p. Ceccaldi, a jako reprezentanci 
najskrajniejszej lewicy pp. Pichon i Rśvil 
lon. Zebrani pod przewodnictwem p. Lockroy 
roztrząsali rozmaite kwestye reform, dla 
których pożądanąby była jednomyślność re­
publikańska. Ułożono program wspólny, któ­
rego głównemi zadaniami są : reorganizacya 
Izb handlowych, zabezpieczenie robotników 
w wypadkach nieszczęścia, utworzenie kas 
oszczędności i zaliczkowych dla podniesienia 
kredytu przemysłu drobnego, tworzenie sto­
warzyszeń wzajemnej pomocy, kas dla in ­
walidów pracy itp.

Nowy poseł włoski u dworu rossyj- 
skiego, p. Marochetti, przybył w sobotę do 
Petersburga.

Według Agencyi Stefaniego, otrzymu- 
cej najświeższe relacye z Massawy Negus 
'zenieść miał swoją kwaterę i obóz z Adi 
lva do Gaudet, oddalonego o dwa dni

drogi od Aduy. Ras Alula ma się znajdo­
wać w obozie króla. Potwierdza się wieść, 
że ludność południowych i centralnych pro- 
wincyj Abisynii została mocno zrażona i 
rozdrażniona w skutek licznych nadużyć 
wojsk abisyńskich.

Włoski organ wojskowy, Esercito, o- 
głasza artykuł, w którym mówi, że w obec 
położenia w Europie byłoby szaleństwem 
chcieć przenosić wojnę w głąb Abisynii. 
Żaden rząd nie mógłby przyjąć odpowie­
dzialności za krok podobny, ale każdy ma 
obowiązek uśmierzyć natarczywe um ysły, 
domagające się takiej awanturniczej polity­
ki. Rząd powinien oświadczyć, że pragnie 
jedynie obecne posiadłości w Afryce zabez­
pieczyć.

W prowincyi Cuneo zgorzała wieś Ai- 
sone tak doszczętnie, że ocalała tylko ple­
bania Bząd wysłał na pierwsze potrzeby 
5000 franków.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 30 stycznia. (Tel. pryw.) 

Odpowiedź prezydenta Tiszy, na in- 
terpelacye w sprawie polityki zagra­
nicznej , jest uważaną za poko­
jową manifestacyę.

WJedeń, 30 stycznia. (Tel. pr.) 
Pierwsza część rezerwistów, powoła­
nych do ćwiczeń z nową bronią re- 
petierową Mannliehera , została" roz­
puszczoną do domu 27 b- m., druga 
część zbiera się dziś. Koła wojskowe 
są bardzo zadowolone z dotychczaso­
wych rezultatów.

Wiedeń. 30 stycznia. (Tel. pr.) 
Koła liberalne niemieckie postanowi­
ły agitować za urządzeniem manife- 
stacyj ze strony miast i korporacyj 
przeciwko wnioskowi ks. Lichten- 
steina.

Peszt, 30 stycznia, (lei. pr.) 
W Ministerstwie handlu odbywała się 
wczoraj pod przewodnictwem sekre­
tarza Stornia Matlekowicsa konferen- 
cya, w sprawie utrzymania targu na 
bydło w Preszburgu. Rząd węgierski 
dąży do utrzymania tego targu dla­
tego, ażeby targ wiedeński nie pozo­
stał bez konkurencyi.

San Reino, 30 stycznia. Przy­
był tu dr. Mackenzie.

Berlin , 30 stycznia. ( Tel. pryw.) 
Autentyczna wysokość kredytu, jakie­
go zażąda rząd niemiecki na cele woj­
skowe, jest 278,500.000 marek.

Petersburg, 30 stycznia. Swiet 
potwierdza, że przy wylądowaniu 
rokoszan w Burgas padł Nabokow, 
Kapiczicz i 13 Czarnogórców , zaś 
31 rokoszan zostało internowanych 
w Stambule. Dalej pisze Swiet, że 
ambasador Nelidow był notorycznym 
nieprzyjacielem rokoszu.

Petersburg, 30 stycznia. Na 
wczorajszym obiedzie dyplomatycznym 
w ambasadzie austro-węgierskiej był 
obecnym także minister Griers.

Paryż , 30 stycznia. Bal, da­
ny na cele dobroczynne, pod protek­
toratem małżonki ambasadora austro- 
węgierskiego, hr. Hoyos, był bardzo 
świetny. Byli na nim obecni liczni 
dyplom aci, Flourens, Floąuet i Roth- 
schild.

Strassburg, 30 stycznia. Apte­
karz Girard został, z powodu ciężą­
cego na nim podejrzenia zdrady kra­
ju, uwięziony w Schirmeck.

Damaszek , 30 stycznia. W kon­
sulacie francuskim tutejszym został 
uwięziony przez władze tureckie pe­
wien poddany algierski.

Ateny, 30 stycznia. Agencya Ha- 
vasa donosi, że zajście grecjso-rumuri- 
skie, po zarządzonych przez posła 
rumuńskiego dochodzeniach i po przy­
jęciu odrzuconej przedtem noty grec­
kiej, zostało załagodzonem.

Poseł grecki wraca do Buka­
resztu, celem prowadzenia rokowań 
w sprawie konwencyi handlowej.

Londyn , 30 stycznia. Deputo­
wany, parnellista Cox, został onegdaj 
w Ennis skazany na czteromiesięczne 
więzienie. Cox zgłosił rekurs i został 
za kaucyą wypuszczony, wychodząc 
jednak z gmachu sądowego zo­
stał z powodu mowy podburzającej, 
mianej w Kildysart, nanowo uwię­
ziony.

Londyn, 30 stycznia. Standard 
wyraża się przychylnie o mowie pre­
zydenta Tiszy, przypisuje jej wielkie 
znaczenie i dodaje, iż może to rzecz 
nowa w historyi Austro-Węgier, iż ich 
polityka wiąże się obecnie z popularną 
sprawą narodowościowej swobody" 
Dlatego też każdy Anglik, pisze dalej, 
tenże organ, bez różnicy wyznania po­
litycznego,|musi sympatyzować z Austro- 
Węgrami. Ten, który stoi na straży Bał- 
kanujest pionierem wolności na wscho­
dzie Europy. Ta chwalebna rola udziela 
Austro-Węgrom takiej moralnej potęgi, 
jakiej nigdy przedtem nie zażywały. 
To też im bardziej Anglia ceni utrzy­
manie pokoju, z tem większą gotowo­
ścią poda rękę Austro-Węgrom. Mowa 
Tiszy będzie czytaną w Anglii z nie- 
tajonem zadowoleniem. Anglia pragnie, 
aby Bułgarya, pod egidą wielkich Mo­
carstw wojskowych środkowej Europy, 
potężniała i rozwijała się.

Stambuł, 30 stycznia. Biuro 
Reutera donosi, że W. Porta wysto­
sowała notę do Rustem baszy, upo­
ważniającą go do wezwania rządu 
angielskiego, aby tenże zarządził o- 
próżnienie Zaili.

Baron Hirsch wyjeżdża ztąd, nie 
doprowadziwszy do skutku układów. 
Kiamil basza odmówił prowadzenia u- 
kładów, proponując oddanie rozstrzy­
gnięcia sprawy sądowi rozjemczemu.

Patryarcha armeński cofnął swą 
dymisyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 28 stycznia 1888, godzina 1 

min. 50. Alp. Tow. górn. 31-— , Węg. akcye 
kredyt. 282 50, Akcye anglo-anstr. 100'75, Ak­
eye banku Union 192*5(?). Akcye kolei Karola 
Ludwika 193*75. Akcye kolei północnej 246*50 
Akcye kolei południowej 83 75, Akcye kolei 
Alfold 172*50. Akcye kolei Elżbiety 213*60 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 20975, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 153-50 
Wiedeńskie losy 128'50. Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — *— , Gńhcyj- 
sMe obligacye indemnizaeyjne 102'— , Losy re- 
gulacyi Cisy 122*75, Losy tureckie — *— , 4 
prc. węgierska renta złota 97*80, Akcye zwią­
zkowego bankn 83 75, akcye banku obrotowego 
— *— , akcye kolei państwowej — *— , rubel 
papierowy 1-09*25, węgierskie losy 118*65, mar­
ka niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — •— t 
akcye tytoniowe —■’— , akcye banku dla kra- 
iów koronnych 208'50. Usposobienie spokojne.

W iedeń , 28 stycznia 1888, godzina 5 
m. 35. Akcye kredytowe 269*25, Anglo - austr. 
— ■— , Unionbank — *— , Kolej Karola Ludwika 
193-25, Południowa — •— , renta papierowa 
78*65, galicyj. listy zastawne — galic. obli­
gacye indemnizaeyjne — ( gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 — *•— , Napoleon 
dor 10 02*— , rubel papierowy — •— .

W ied eń  , 30 stycznia 1888, godzina 10 
m. 05. Akcye kredytowe 269*50, anglo-austr.

' , Unionbank — *— , kolej Karola Lu­
dwika 198*50, Południowa — .— , renta papie­
rowa — -— 5 pr. gai, hip. listy zastawne 100*— 
gal. obi. indemn. — •— , do — *— , 4 1/, pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92*— , 45/s pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 — .— , Napoleon- 
dor 10*01*50, rubel papierowy — ■—■. Usposo­
bienie spokojne.

T elegram y zbożow e  z d. 28 stycznia 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do — •— zł., żyto -—'— do — *—  zł., jęczmień 
— •— do — *•— zł., kuturudza — ■— do — ■— 
zł., owies — *— do — '—  złr., okowita per 
10-000 litr procent 26‘25 do 26’37 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — *— , rzepik . , spirytus
— ■— , kukurudza — 1-— Kolonia * rzepak 
 •  do — *—  zł., 100 kilogr. na wiosnę.

168*25 do — •— , żyto — *—  m. spirytus 98*80, 
rzepakowy olej — * - .  P a r y ż :  mąka 51*26 
kilog. — ■*— , olej rzepakowy — •—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 et.

W TEATRZE hr. SKARBK4

W poniedziałek dnia 30 stycznia 1888. 
Rozpocznie :

Preludjum  Szopena
obrazek dramatyczny w i. akcie M. Gawalewicza.

O S O B Y :
L aura pni. Stachowicz

pni. Nowakowska. 
Ludwik p. Hierowski
Daniel p. Kwieciński

Rzecz się dzieje na wsi.
N astąpi:

P o  r a z  p i e r w s z y

O  J Ó Z I Ę
fraszka sceniczna w 1 odsłonie Michała Bałuckiego 

O S O B Y :
Władysław p. Kwieciński.
Malwina, jego żona pni Żelazowska
Kamila, siostra Malwiny pna, Pysznik
Zygmunt, krewny Władysława p Woleński 

Rzecz się dzieje na wsi u Władysława. 
Zakończy:

Joasia utoczę a Jas sio śiojo
operetka w 1 akcie Offenbacha. Przekład Wł. Anczyca.

O S O B Y :
Anetka, młynarka pani Zimajer
Fryeek, młynarczyk pan Laskowski
Gottlieb, bogaty wiesniakw pan Myszkowwski
Mikołajek, syn Gottiieba pan Skalski

Rzecz dzieje się we młynie Anetki. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

C. K. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

Wyciąg
z rozkładu jazdy od Igo października 1887. 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lirowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

Gods, 7 min, 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja , Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy
do Sryja i Ł&wocznego.

P rzy ch od zu  ao Lwowa:
Godz,. 8 min. 39 przedfjpołudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Grodz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy i  

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 
Godz. 1 min, 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Przychodzi! do Stanisławowa:
Godz, 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz, 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz, 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiaiyna.
Godi. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg * 

Chyrowa. Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz, 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna 

Grodz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja Lwowa, i Zwardonia.
Przychodzą do Ławocznego:

godz 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pooiąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg *

Lwowa. Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo-
wa i Stryja. , a. .

Godz. min. 4 rano, pociąg osobowy do Stryja, 
Lwowa. Stanisławowa i Husiatyna,
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P o c i ą g i  k o l e j o w e  

podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa :

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 1 1 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny,

Z Czerniowiec: o godz 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 3 min. 85 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k : aa dworzec giównylwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 mii- 50 
po południu pociąg mięsztoy.

Z Podw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o srodz 10 min 10 wieczór pociae no-

i spieszny, o godz, % min 28 rano pociąg,
osobowy i o godz, 3 min 19 p<f południ!' 
pociąg mię.szsmy

! Ze S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz.
| 4 iuiii.' 35 po południu poci tg osobowy

» o g. i ;a. 35 w nocy pociąg osobowy 
Ze S tan isław ow a do Lwowa o godz. 6 min. 

86 v ieezói pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.

1 9 min. 39 pociąg mięszany.
Odchodzą *e L w # w » :

D o Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór
pociąg ijospieszny; o godz. 4 m, 10 rano
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południa pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny.

Da C z e rn io w ie c : t* godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 22 
w południe pociąg mięszany i o godz, 11 
m K w «>««▼ nonia# osobo wy

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz 6 min. 10 rano pociąg pospiesz, 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz, 10 m. 25 wlecz, 
pociąg osobowy.

Do jP od w ełoceysk  z dworca P od zam cze ,
o godz. 6 min. 22 rauo pociąg yospLszny 
o godz. 1 aiin. 8 po południa pociąg 
mieszany i o godz. 10 min. 55 wieezói 
pociąg osobowy.

Do S try ja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz, 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do S tan isław ow a ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o god/, 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30 stycznia 188"’.

Hotel 6eorge’a 
J. hr. Tarnowski z Byszowa,Pp. J. hr. Tarnowski z Byszowa, 6 . 

v. Fackl z Węgier, dr. Jaroszyński z W ie­
dnia, J. Harasymowicz z Wadowic, Zagór­
ski z Przemyśla, S. Wachowicz z Dawid- 
kowic, A. Tedorowicz z Krzeezowic.

Hotel Europejski.
Pp. K. Pławfliski z Czerniowiec, K. 

Hitzky ze Stryja, L. Krieser z Wygody, 
ks. M. Zajdel z Tyczyna.

Hotel Warszawski.
Pp. J. hr. Potocki z Dublan, dr. W . 

Macbnowski ze Stanisławowa, F. Eberhard 
ze Zagórza.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysł wej. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1888.

i. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . List- za st. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowano z i 0 pr. premią . . 
Banku kraj. 41/, pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
" ” ” 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
„ „ i 1/,pre. „ „ 52
„ „ 4 prc. „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 prc.) 21/i pr. w. a. w likwidacyi 

3> Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne g a l Zakł. kred. 
i włościaósk. (daw. 6pr.)3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

j owego 5 pr. wa I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4Ł/a pr- wa- 
5. Lcsy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Nlcnety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski...............................
Napoleondor....................................
P ółim peria ł....................................
Rnbel rossyjski srebrny

płacą żądają
walutą anatr.

„ papierowy 
100 marek niemiecki eh .

z«r. ct. złr . ct.
— — 197 —
— — 214 —

— 281 —
— — 216 ---

96 75 98 -

100 _ 101 25
94 — 95 50
99 75 101 25
— — 96 —
99 75 101 25
— — 92 —
93 70 95 20
— — 91 50

— 54 —

— 48 —

100 25 101 75

100 — 101 —

105
— — 94 50
— — 19 —
— — 35 50

5 87 5 97
5 90 6 —

9 96 10 06
10 34 10 45

1 40 1 50
1 8’ U 1 10»/.

61 70 62 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 37 stycznia 1888.

płacą żądająi. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w bankuot.

maj-listopad.........................................
luty-sierpień .........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee j . . . . . . .
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
b „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
n n 1860 po 100 złr 5 prc.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ n 1861 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr.5 prc................................................
Renta papierowa 5 prc. z r 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

78.50 78.70
78.50 78.70

80.55 80.75 
80.50 80 70

131.75 132 25 
136 20 136.60 
14 -‘ .23 141.—
165.75 166.25 
165.50 166.— 
159.— 1 0 0 .-

93.1-5 93.35 
11*9.75 109.95

Zm Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech...................................................  109.50 —-.—
B u k o w in y ..............................................101.— —•—
G a l i e y i ................................................... 101.75 102.75
Niższej A u s t r y i .................................... 109.25 10-9.75
Siedmiogrodu.........................................104.' 5 —.—
Węgier . , .................................... 104.— 104.60

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 213.25 213.50 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a 84.— 84.40 
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 158.50 159.—

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — -—
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/. pr. w

złocie w 50 1...........................................101.10 101.60
„ „ „ premiowe po 3 prc. 101.75 102.'65

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. — .— 98.—
„ „ „ „ w 20 I. 7 pr. 95.50

w 36 1. 5*/, pr. — .—
po 4 pre. . 

n » » » PO 5 Pre- ■
b b b » po 5 prc. w
37 latach z w r o tn e .......................... 100.—- 100.25

Banku krajów. 41/9 pr. wa. losw-51l/s l. 92.50 93.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . . .
Gal. banku hip. po -5 prc. w 40 1. wyl
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. .
Węg. Tow. ziem. akc. po -5 pre. . ,

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/» prc. .

Gal. Tow. kred. w. a.
100.—

97.—
9-5.25

100.2-5

1 0 0 . —  

96.75
100.50
97.25

101.-50
100.50

101,60
100.75

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 KO.— 101.— 
lnst- kred. dla handlu po 160 zł. . . 2(59.— 269.20
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 51-5.— 5'
Ga) banku hip. po 200 zł. .
Gal. bank d. han. iprz. a2t)0zł. wpł.40pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemslr. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr......................................— .— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.—  869.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun po SOOzł.m. 352.— 354.— 
Kol, Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .— —.— 
Kol, Proszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2465.— 2470.— 
Kol. Kar. Ludwl po 200 zł. m. k. 193.50 193.75 
Lwów Ozem. kol. i po 200 zł. wa. war. 209.50 210.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
97.75Kolej Albrechta a 300 zł -6 pr. w. a. 97 .-- 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —

Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.20
„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.75

Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 41/a prc..................................................98.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 97.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 18 -4 . . 78.—

z r. 1884 . . 86.30
z r. 1868 . . —.—
z r. 1872 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 96.30

99.70
102.25

98.61
97.50

78.80
86.97

96.80

6. L c s y .
.Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.25 177.75
JClarego po 40 zł. m k........................... 48.50 49.50
Tow. żegl. par. oa Dunaju po 100 zł. m. k. 116.75 117.75 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ p o  -50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Wiudisehgratza po 20 zł. m. k. .

7. W eksls
Augsburg ua 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p n. 
Hamburg za 100 nurk w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 ft..............................

K u r s
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . .
Korona . . , . . .
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperiał .
Talar związkowy . . .
Srebro ...............................

idaeą żądaja 
17.50 18.25
2 .50 
51.50

2 i.50

17.10
11.60

48.60 
17-50 
11.90

19.50
58.75 
63.25
33.75 

137.—
69.75
38.75 
48 75

20 . —
> 0.— 
64.25 
34 / 0

39.75
49.50

(na 3 miesiące).

. 126.47 127.— 
50. 0.— 50 1 n—

z ł e t a.
5.96.50 
5.94.—

5.98.-
5.96.-

10.0i.50 
I0.3ł.—

10.02.50 
10.16.—

Dukat cesarski men. . 
Iy0 marek niemieckich

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 28. stycznia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ „ kredytowego . .
Loudyn .........................................................
N apoleon dor..........................................

zł. ct
78 70
80 50

109 75
93 70

867 —
-'69 30
126 50
10 Ol1/.
5 96

62 12*/,

Konkursa.
L. 97/R. (655 1 - 3 )

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich, przy szkołach etatowych jedno- 
klasowych w Trzcianie, w powiecie rzeszo­
wskim, i w Urzejowieach, wfpowiecie łańcu­
ckim, z płacą roczną po 300 złr. i wolnem 
pomieszkaniem, ogłasza się niniejszem kon­
kurs z terminem do końca lutego b. r.

Kandydaci (Kandydatki) ubiegający 
się o te posady, winni wnieść w powyż­
szym terminie podania swe wraz z doku­
mentami i wykazami służbowemi do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Rzeszowie, za 
pośrednictwem swoich władz przełożonych. 

Z  c. k. okręgowej Rady szkolnej.
W Rzeszowie, 23 stycznia 1888.

Licytacye.
L. 582 (657 1— 3)

W sprawie licytaeyi dóbr Zakopane 
Kościelisko z przyległościami, która się od­
będzie w ck. sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu w dniu 9 lutego i 15 marca 18a8 o 
godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
za cenę szacunkową 380.221 złr. 61 ct. w. 
a na drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej podaje się do publicznej wia­
domości, iż ustanowione uchwałą z dnia 1 
października 1887 1. 4157 warunki licyta­
cyjne, w numerach 247 248, 249 gazety 
lwowskiej z roku 1887 ogłaszone, zostały 
uchwałą ck. sądu krajowego wyższego w 
Krakowie z dnia 11 stycznia 1888 1. 21724 
w ustępach 5tym, 6tym, 9tym, i lOtym 
zmienione tak, iż takowe obecnie opiewają 
następnie :

. 6. Nabywca obowiązanym będzie w
dniach 30 po dorę zeniu mu uchwały, akt li­
cytacyjny prawomocnie zatwierdzającej, 
jednę trzecią część ceny knpna wraz z 6prc. 
odsetkami od dnia licytacyi przypadającemi 
do depozytu sądowego złożyć.

6. Resztująee dwie trzecie części ce­
ny kupna, do których wliczone być może

wadyum, o ile w gotówce złożone zostanie 
winien będzie nabywca złożyć do depozytu 
sądowego w przeciągu 30 dni po doręczę 
niu mu uchwały, porządek rozdziału ceny 
kupna między wierzycieli prawomocnie u- 
stanawiającej, a dopóki to nie nastąpi, od 
tej resztującej ceny kupna 6 pre. odsetki z 
góry od dnia licytacyi, aż do dnia uiszcze­
nia w półrocznych ratach do depozytu są­
dowego składać.

9. Wszelkie pożytki i dochody z po­
siadaniem nabytych dóbr połączone prze­
chodzą na nabywcę od dnia licytacyi od 
którego dnia natomiast nabywca wszelkie 
od nabytych dóbr przypadające podatki 
i publiczne daniny, oraz wszelkie z posia­
daniem tych dóbr połączone ciężary, z wła­
snych funduszów ponosić będzie obowiąza­
nym. Oddanie nabytych dóbr w posiadanie 
nabywcy, nastąpi na jego żądanie i koszt 
bezwłocznie po dopełnieniu warunku 5. na­
wet przed upływem 30 dniowego terminu 
w tymże ustanowionego, a może nawet być 
żądanem i będzie zarządzonem zaraz po 
przyjęciu aktu licytacyi w I. Instancyi do 
sądu i dopełnieniu warunku 5.

10. bkoro nabywca 5 i 6 a wzlędnie 
7 warunek licytacyjny dopełni i z tego 
przed sądem  się wykaże, wydanein mu bę 
dzie dekret własności względem nabytych 
dóbr na podstawie którego na jego żądanie 
intabulacya prawa własności do tych dóbr 
na jego rzecz nastąpi.

Równocześnie zostaną wszystkie cię ­
żary hipoteczne o ile takowe stosownie do 
nastąpionego wynikowo porozumienia z wie­
rzycielami przy hipotece nabytych dóbr na­
dal pozostawione nie bi;dą, z wyjątkiem 
ciężarów w 12 warunku licytacyjnym wy­
mienionych ze stanu ciężarów nabytych 
dóbr wykreślone i na cenę kupna przenie­
sione i nastąpi zwrócenie nabywcy z depo­
zytu sądowego wadyum, o ile wedle warun­
ku 6 do ceny kupna wliczone nie zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych uchwa 
łą z dnia 1 października 1887 1. 4157 usta­
nowionych pozostały nie naruszone.

C k. sąd obwodowy
Nowy Sącz, 28 stycznia 1888.

L. 9359 _ (578 1— 3)
W  sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw 

Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Jęrzejowi Baczyńskiemu pto 20 rat po 

! 6 złr. wa. z pn. odbędzie się publiczna e- 
i gzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wy­

kazu hip. 1. 135 w Seraflucach położonej 
w dwóch terminach duia 8 inarea, dnia 12 
kwietnia 1888 o godzinie 8 przed połud­
niem w sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi kwota 242 złr. 
wa. wadyum 24 złr. na pierwszym terminie 
sprzedaną zostanie realność za cenę szacun­
kową lub wyżej a na drugim nawet niżej 
ceny wywołania.

Resztę warunków, przeglądnąć możni 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Horodenka, 27 grudnia 1887.

i Cena wywołania wynosi 852 złr. t. j. 
| kwota za którą kontraktowanemu nabywcy 

realność sprzedano.
Bliższe warunki do przejrzenia w re- 

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Władysław Trzeciec-ki.
C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 28 grudnia 1887.

L. 4362 (581 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 14 
marca 1888 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wykazu hipotecznego ks. 
gruntowej dla Nichowic 1. 78 objętą Fed 
ka Wołoszyna własną, celem zabezpiecze­
nia pretensyi ck. uprz. Zakładu kredytowe­
go włość, w likwidacyi 26 rat po 12 złr. 
i jedną ratę 12 złr. 16 ct. wynoszącej.

Na tym terminie zostanie realność ts 
aa jakąbądź cenę sprzedane.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 20 złri
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p.  Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 29 lipca 1887.

L. 10572. (573 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kredyt, włościańskiego przeciw Wa­
sylowi Kozaczenko o zapłacenie 260 zł. 20 
ct. wa. z pn., odbędzie się publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk. 
hip. 1. 18 w Seraflucach położonej, w dwóch 
terminach: dnia 8 marca i dnia 12 kwieu 
ma 18*8. o 8 godz. przed południem w są­
dzie tutejszym,

Cenę wywołania stanowi kwota 744 
zł. aw. Wadyum 74 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaną zo­
stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej, a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, 29 grudnia 1887.

L. 1038£ (572 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. 

gal. Zakładu kredytowego włośeiań. w li­
kwidacji we Lwowie przeciw Annie lo  So­
jowej 2o W ęglowej odbędzie się w dniu 16 
marca 1888 o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 29 w Radwanie Iwh. 35 objętej ,a 
jakąkolwiekbądź cenę.

L. 11545 (613 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Iz- 
| raeia Katza w kwocie 22 złr. 69 ct. wa. *
! pn. odbędzie się w zabudowaniu sądow em  

w dniu 6 m arca  i 3 kwietnia 1888 zawsze 
o godzinie. 11 rano publiczna przym usow a 

j sprzedaż ł/e części ciała hip. nro 150 wy­
kazu ks. gr. gm. Hoczew, Waśka D zyd za  

! własnej przy pierwszym terminie przynaj 
mniej za cenę wywołania przy drugim tak­
że niżej tejże.

Cena wywołania 90 złr.
Wadyum 9 złr.
Inne warunki w sądzie p r z e j r z e ć  

można.
Lisko, dnia 21 grudnia 11-87.

A



1
L. 9250. (577 2 - 8 )

W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kred. włość. przeciw Wasylowi 
Furhaniewiczowi o zapłacenie 84 zł. 24 ct. 
wa. z pn., odbędzie się publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika, wykaz 
hip. 525 w Seraflńcach położonej, w dwóch 
term inach: dnia 8 marca i dnia 12 kwiet­
nia 1888, o 8 godzinie przed południem w 
sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi kwota 245 
zh w. a.

Wadyum 24 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej, a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
W registratnrze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 29 grudnia 1887.

L. 10574. (576 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Stefanowi Rogozińskiemu o zapłacenie 
150 zł. a. w. z pn,, odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika, 
Wyk. hip. 1. 51 w Serafińc-ach położonej, w 
dwóch terminach: dnia 8 marca i dnia 12 
kwietnia 1888, o Bmej godzinie przed połu­
dniem w sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi kwota 474 
2ł. w. a.

Wadyum 47 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżaj, a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 16 grudnia 1887.

L. 9144. (574 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kredyt, włość, przeciw spadkobier­
com po Wasylu Topolniekim o zapłacenie 
281 zł. 27 ct. wa. z pa., odbędzie się pu­
bliczna sgzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika wyk. hip. 1. 315 w Seraflńcach poło­
żonej, w dwóch terminach: dnia 8 marca i 12 
kwietnia 1888, o 8 godz. przed południem 
w sądzie tutejszym.

C«nę wywołania stanowi kwota 665 
zł. w. a.

Wadyum 66 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za eenę szacunkową lub wy­
żej, a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
W registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, 29 grudnia 1887.

L. 13505 (549 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza niniejszem, że na zaspokojenie należ­
nych Edwardowi Langfelderowi od Adolfa 
B raenkla sum 3.000 złr. 787 złr. 3000 złr. 
3000 złr. 337 złr. 50 ct. i 3000 złr. w. a. 
z przynależytościami przedsięweźmie w 
dniach 12 kwietnia 1888 i 15 maja 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem publiczną sprzedaż ,8/100 części dóbr 
Tycha w powiecie Staromiejskim położonych 
Adolfa Fraenkla własnych wykazem hipot, 
607 objętych a to na pierwszym terminie 
najmniej za cenę szacunkową wynoszącą 
21575 złr. 72 ct. wa. zaś na drugim termi­
nie także poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 2157 złr. wa. i może 
być w gotówce lub papierach wartościo­
wych dających pewność pupilarną złożo- 
nem. Inne warunki licytacji, akt oszaco­
wania i wykaz hipoteczny mogą być w tu 
tajszej registraturze przejrzane.

Niewiadomym wierzycielom hipotecz­
nym ustanowiono kuratorem p. adwokata 
dra Steuermana ze substytucyą puna adw. 
dra Witza.

Sambor, 31 grudnia 1887.

L. 8266 (486 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Leona 
Bratkowskiego przeciw Helenie Piernikar- 
skiej pto 2000 złr. wa. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż ciała hipo­
tecznego wyk. hip. 1. 691 ks. gr. dla  ̂ gmi­
ny miasta Złoczowa objętego do Heleny 
Piernikarskiej i masy spadkowej Wacława 
Czernego należącego, tej wierzytelności za 
hipotekę służącego w dwóch terminach w 
19 marca 1888 i w dniu 23 kwietnia 1888 
zawsze o godz. 10 tej przed południem w 
zabudowaniu tusądowem z tem, że to ciało 
hipoteczne na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i niżej tej ceny sprzedane zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tego 
ciała hip. w kwocie 2314 złr. 20 ct. wa. 
a wadyum kwota 231 złr. w gotówce, w 
książeczkach gal. kasy oszczędności lub w 
papierach wartościowych bezpieczeństwo 
pupilarne mających przed rozpoczęciem li-

G»*eta Lwowska Nr 24 z dnia

cytacyi do rąk kom isji licytacyjnej złożyć 
się mających.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia w registraturze sądowej 
przejrzeć można.

Dla Teodora Wiszniewskiego z m iej­
sca pobytu i z życia niewiadomego i dla 
tyeh wierzycieli którzyby po df?u 15 gru­
dnia 1887 prawo rzeczowe na sprzedać się 
mającej realności nabyli, lub L órymby u- 
chwała licytacyjna lub późniejsz doręczone 
być nie mogły ustanawia się kuratora w 
osobie dra Billeta adwokata w Złoczowie.

Złoczów,e31 grudnia 1887,

L. 11002 (493 2 - 3 )
Dnia 4 kwietnia 1888 o godz. 10 ra­

no tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 11 maja 1888 o godz. 10 rano 
także i niżej tej ceny sprzedawać się będzie 
w tutejszym sądzie w celu zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w R o­
hatynie w kwocie ICO złr. z I3prc. od 12 
października 1881 bieżącemi odsetkami 
i kosztami 3 złr. 67 ct,, 3 złr. 37 et., 5 zł, 
47 ct., i 4 złr. 2 ct. po strąceniu kwoty 3 
złr. 17 ct, i celem wydobycia dalszych już 
przyznanych kosztów 2 złr. 97 ct. i 4 złr. 
91 ct. realność pod 1. sp. 403 w Rohatynie 
położona nietabularna niegdyś do dłużnika 
Berła Schwarzbranda obecnie do jego dzie­
dziców należąca.

Cena wywołania 400 złr.
Poręczne 40 złr.
Postanowienia ustawy z 10 czerwca 

1887 1. 74 dz. pp. mają zastosowanie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli adw. 

dr. Mańkowski.
Rohatyn, 31 grudnia 1887.

L. 19575 (509 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Józefa Griissa sumy 30 złr. wa. 
z pn. lic. realn. Jana Strepki własnej wyk. 
hip. 1. 7 gm. kat. Zniesienie objętej na 
dzień 22 marca 1888 na dzień 25 kwiet­
nia 1888 zawsze o godzinie 10 rano w biu­
rze II.

Cena wywołania 1708 iłr . 75 ct.
Poręczne 171 złr.

Na pierwszym terminie realność 
tę nabyć można za lub wyżej ceay wywo­
łania na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Rogalski.

Lwów, 27 grudnia 1887.

L. 4204 -(588 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacji dnia 29 
lutego 1888, 4 kwietnia 1888 i 17 maja 
1888 zawsze o godzinie 10 rano w budyn­
ku sądowym realność wyk. hip. księgi grun­
towej dla gminy Szeptyce 1. 64 objętą Iwa­
na Romaniaka Mikołajowego własną na 
tegoż Iwana Romaniaka połowę realno­
ści wykazem hipotecznym dla Szeptyc 1. 
65 objętą celem zaspokojenia pretensyi 
Feiwla Greifa w kwocie 100 złr. i 50 złr. 
złr. wa.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
staną realności te tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej zaś na trzecim także 
i niżej takowej lecz nie niżej sumy równej 
pretensyom na tych realnościach ciężącym 
sprzedane.

Celem ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza termin na dzień 16 maja 
1888 godz. 12 w południe.

Cena wywołania 657 złr.
Wadyum 65 złr. 7o ct.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania przejrzeć można w 
sądowej registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąs p. Kazimierza Kurka w Rudkach.

Rudki, dnia 31 lipea 1887.

L. 10600 (569 2 - 3 )
w  dniu 10 lutego 1888 i 23 marca 

1888 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności w księdze grunto­
wej dla gminy katastralnej Iwanikówki na 
imię masy spadkowej Łncia Danytuka za­
pisanej wykazem hipotecznym 1, 98 objętej 
w Iwanikówce pod nr. d. 39 subr. 98 po­
łożonej w celu 100 złr. wa. z ,.n. na rzecz 
ściągnięcia Zakładu kr. włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi *00 złr. aw. 
a wadyum 40 złr.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny, protokół oszacowania tej 
realności przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
■ Bohorodczany, 15 grudnia 1887.

30 stycznia 1888.

L. 3590 (580 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 7 
marca i dnia 4 kwietnia 1888, zawsze o 
godzinie 10 rano w budynku sądowym a) 
realność wyk hip. księgi gruntowej Nicho- 
wice I. 38 objętą Andrueha Miuhajliszyne- 
go własną, b) zapisaną na Andrueha Mi- 
chajliszyuego połowę realności wykazu h i­
potecznego tej samej księgi gruntowej 1. 
95 objętej celem zaspokojenia pretensyi c. 
k. uprz. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacji 28 rat po 9 złr. wynoszą­
cej.

Na tych dwóch terminach zostaną 
realności to tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej sprzedane.

Celem ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin na dzień 4 kwie­
tnia 1888 godz. 12 w południe.

Cena wywołania co do realności ad 
a) 458 złr. zań co do realności ad b) 50 
złr. Wadyum lOprc,

Bliższe warunki, wyciągi hipoteczne 
i protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 28 lipca 1887.

; O tem zawiadamia się mających chęć 
kupna i wszystkich wierzycieli niewiado- 

' mych z miejsca pobytu z tem, że kuratorem 
dla nich ustanowiono adw. dra Reicha. 

Rzeszów, 12 stycznia 1887.

L. 6193. (491 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie 

ogłasza, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Husiatynie 1. 68 położonej wedle wyk. hip. 
256 tejże gminy dłużnika Ozyasza Halperna 
własnej na zaspokojenie pretensyi Marcina 
Bartoszewskiego w kwocie 800 złr. a t o ; 
na jednym tylko terminie licytacyjnym dnia 
9 kwietnia 1888 o 10 rano, na którym taż 
realność i niżej ceny szacunkowej najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 185 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Leon Adier- 
stein w Husiatynie i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i o nazwi­
sku ustanowionego dla nich kuratora niniej­
szem się zawiadamia.

Husiatyu, dnia 30 sierpnia 1887.

L. 13511. ~~~ (550 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 320 złr. aw. z p n , na rzecz Mendla 
Grossmana odbędzie sie dnia 13 marca 1888, 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 4 egzekucyjna sprzedaż 
5/40 części realności dłużnika Hersza Lich- 
tenthala pod 1. sp. 8S/83 w Tarnopolu po­
łożonej.

Cena szacunkowa, poniżej której ta 
realność sprzedaną będzie, wynosi 1069 zł. 
50 ct.

Wadyam 53 zł. 45 ct. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 2go 

czerwca 1887 na sprzedać się mającej re ­
alności prawa rzeczowe nabyli, lub którym- 
by uchwały w tej sprawie doręczona być 
nie mogły, ustanowiono kuratorem ad actum 
adwokata dra Leiblingera ze substytucyą 
adw. dra Axelrada.

Tarnopol, 29 października 1887.

L. 15789. (517 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia j^suiny 
wekslowej 250 złr. w. a. z pn. na rzecz 
kasy oszczędności miasta Stanisławowa, od­
będzie się dnia 15 marca 1888, i 19 kwie­
tnia 1888, każdym razem o godz. 10 rano 
w tusądowem zabudowaniu w biurze II 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Feliksa Grabowieokiego własnej w Stani­
sławowie pod lk. 1044/4 położonej, wyka­
zem hipotecznym 1. 1088 gminy katastral 
nej Stanisławów objętej, która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Zakład wynosi 591 złr. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Buczyński.
W yciąg tabularny tej realności, akt 

oszacowania i reszta warunków w tusądo­
wej registraturze przejrzane być mogą.

Stanisławów, 7 grudnia 1887.

L. 8179. (548 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia należytości 
Fryderyka Gartuera w kwocie 1000 zł. zpn., 
odbędzie się w dniu 20 marca 1888, o go­
dzinie 8tej rano publiczna sprzedaż i/g do 
Jana Foigenhauera i */4 do Józefy Seibel zam. 
Folgenhauer należących ezęśei realnośei pod 
ar. 252 w Rzeszowie położonej, a lwh. 269 
objętej, i że na, tym terminie powyższe czę­
ści za jakąbądź cenę sprzedane zostaną. 

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 10-prc. czyli 90 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

jmtejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

L. 7449 (605 1— 3)
C. k sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi e. k. 
uprz. galia. Banku hipotecznego we Lw o­
wie w kwocie 368 złr. i 368 złr. z pn. od­
będzie się przymusowy jawny przetarg r e ­
alności pod lk. 215 i 216 w Złoczowie we­
dle wyk, hip. L 309 księgi gruntowej mia­
sta Złoczów' do dłużników Jerzego i Julii 
Tomiczek należącej w zabudowaniu tego 
sądu dnia 30 stycznia 1888 od godziny 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną będzie nawet 
niżej ceny szacunkowej jednakowoż nie ni­
żej 1j3 takowej.

Cena wywołania wynosi 16000 złr., 
poręczne 800 złr.

Dalsze warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po 22 maja 
1887 uo księgi hipotecznej weszli, lub któ - 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca albo 
dalsze sprawy tej dotyczące uchwały nale­
życie nie zostały doręczone, adw. dra W eso­
łowskiego z podstawieniem adwok. doktora 
Heynego w Złoczowie kuratorem ustano­
wiono.

Złoczów, 19 listopada 1887.

L. 8464 (607 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 9 lutego 1888 powyżej 
lub za cenę szacunkową zaś dnia 15 marca 
1888 nawet poniżej takowej, licytacja ciała 
hipotecznego według wyk. hip. 1 gminy 
kat. Stodułki z kolonią Ebenau, Maryi Por­
tach własnego, ciała hipotecznego, wykazem 
hipotecznym 1. 13 powyższej gminy obję­
tego Maryi Hołowka własnego pto 826 złr. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 1000 złr. wadyum 
100 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciągi tabularne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Adolfa Henrzego 
z Gródka.

Gródek, 22 września 1887.

L. 11054 (618 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 267 zł. 
50 ct. wa. z pn. przez ck. uprz. galic. Za­
kład kredytowy włościański w likwidacyi 
we Lwowie przeoiw Janowi Podpiaseekie- 
mu względnie tegoż nieobjętej masie spad­
kowej tudzież Hanuśce z Kretowskich Pod- 
piaseckiej wywalczonej przedsięweźmie w 
tusądowej kancelaryi w dniach 21 lutego 
i 23 marca 1888, każdokrotnie o godzinie 
10 przed południem przymusową przetargo­
wą sprzedaż realności dłużników pod 1. ks. 
84 w Bródkach położonej wykazem hipote­
cznym i. 122 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 złr. wa. zakład wynosi 60 zł.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna w czas lub wcale nie mogła do­
ręczoną być i tych, którzyby prawo hipote­
ki na powyższej realności po dniu 12 lipca 
1887 uzyskali jest ustanowiony Filip Simon 
ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Szezerzec, 20 grudnia 1887.

L. 16272. (602 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 353 złr. i 6584 złr. 58 ct. wa. z pn. 
na rzecz Tarnopolskiej kasy oszczędności 
odbędzie się dnia 28 lutego 1888 i 10 
kwietnia 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 14 egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Sala­
mona Axelrada pod 1. sp. 1067 i 1068 w 
Gajach tarnopolskich położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność na powyższym terminie sprzedaną nie 
będzie, wynosi 17894 złr. 61 1/i  ct. wa. 

Wadyum 1700 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w

ttórayby po duiu U  
^rudnia 1887 prawa zastawu uzyskali, iud 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z ja k ieg ok o lw iek  powod
doręczoną byż nie mogła, ustanawia*i | 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurato^ 
actum p. adwokata dra B i n d e r a , P- 

i wokata dra Axelrada zas ŜPC% ®
Tarnopol, 31 grudnia



L. 9617. (017 1 3)
C. k. sąd po\* iatowy w Szczercu uwiada­

mia, że celem zaspokojenia 11 rat po 31 zł. 88 
ct. reszty kapitału 354 zł. 63 ct. w. a. z pn., 
przez e. k. uprzyw. gal. Zakład kredytowy 
włościański w likwidacyi we Lwowie p ze- 
ciw Janowi Czornemu i Katarzynie z Kra­
jewskich Czornej wywalczonych pr,. dsię- 
weźmie w tusad. kaneelaryi w dniu 21 lu­
tego i 23 marca 1888, każdokrotnie o g o ­
dzinie lOtej przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużników 
pod 1. kons". 12 w Nowosiółkach (starostwie 
lwowskiem położonej, wykazem hipotecz­
nym 1. 20 objętej.

Cenę wywołania stanowi w artośó sza­
cunkowa 930 zł. wa.

Zakład wynosi 93 zł.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżei ceny szacunko­
wej, na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna wczas lub wcale nie mogła być 
doręczoną i tych, którzyby prawo hipci >ki 
na powyższej realności po dniu 13 lipca 
1887 uzyskali, ustanawia się Filipa Simona 
ze jszczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze.

Szczerzec, 30 listopada 1887.

L. 6801. (616 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 400 zł. z pn , przymusowa 
sprzedaż realności pod nk 175 w Rożnia- 
trwie położonej, dłużnika Abrahama Mojże 
sza L 5w własnej, w tut. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Hersza Miihl- 
rada dnia 21 lutego i 3 marca 1888, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przedsięwziętą zostanie na pierwszym ter­
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
785 zł., lub wyżej, na drugim terminie tak­
że i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyam wynosi 1 0 -p r c . eeny wy 
wołania.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze.

Rożniatów, 10 grudnia 1887.

L. 5515 (553 3 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się godzinie 

10 rano dnia 26 stycznia 1888 za cenę 
szacunkową lub powyżej takowej, zaś dnia 
28 lutego 1888 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya realności 1. 160 według wykazu 
hip. 1. 412 gminy Wiktorów w J/4 częściach 
i wyk. hip. 419 w połowie Michała Tkaczo- 
wskiego własnej, na rzecz Zakładu kredyt, 
włość, pto 5 rat po 16 złr 25 ct. i rusz­
tującego kapitału 145 złr. 21 ct. z pn.

Cena wywołania 352 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny woino przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i ala wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem dra Przesmyckiego 
w Hali czu.

Halicz, doia 26 września 1887.

L. 23301 (552 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dronobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za ­
spokojenie sumy 300 złr. wa. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę pow yż­
szej wierzytelności na hipotekę służącej re ­
alności pod lk. 4/14 w Bani kotowskiej po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
składającej się z parceli budowlanej ogrodu 
i dwóch domów Eliasza Kryska własnej na 
rzecz Judy Rosnera w dniu 6 lutego 18^8, 
i 6 marca 1 8 8 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym termiuie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 900 złr. wa. w drugim term.nie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
ust. państ.

Zakład wynosi 90 złr.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia ­

nowano adw. dra Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i aut oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 30 października 1887.

L. 6482 . (556 3 - 3 )
C. sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia nalezytości Eliasza 
Wolfa w kwocie 33 złr. wa. z pn odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 8 lutago i 14 
marca 1888, każdym razem o godz. 10 ra­
no, egzekucyjna lieytacya realności lwh. 24 
guimy kat. Ótfinów objętej, dłużnika Maje- i 
ra Lichdga własnej.

Cena wywołania 330 złr.
Wadyum 33 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Żabno, 20 grudnia 1887.

L. 51974 (539 3— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pratensyi dwóch rat pożyczko­
wych po 92 złr. z pn odbędzie się dnia 
1 marca i 5 kwietnia 1888, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymuso­
wa lieytJcya do Szymona Schwarza, I z a k a  
Schwarza, Simy Stark i Sary Reisli Sakłer 
wedle wyk. hip. 1 404 k. B. należącej r e ­
alności pod 1. 4562/4 we Lwowlo położonej 
na których terminach realność ta a to w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, w drugim zaś terminie nawet 
niżej ceny wywołania. 14 000 złr. jednako­
woż nie niżej trzeciej części onej sprzeda­
ną zostanie, że jako wadyum kwota 11400 
złr. złożoną być ma, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli hipotecznych 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby po" 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 19 listopada 1887 rzeczowe prawa na 
wspomianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Bund ku­
ratorem a jego zastępcą adwokat dr. Stand 
mianowany został.

Lwów, dnia 5 stycznia 1888.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych j Celem potwierdzenia ustanowionego 
Roman Armatys w Andrychowie. i przez sąd, lub przedstawienia innego zawi&'

Re z tę warunków, protokół oszacowa- j dowcy maty konkursowej i jego zastępcy, 
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można j tudzież obrania dOrgaeyi wierzycieli wy- 
w registratureiftutejszej. j zuaoza się posłuchanie na dzień 17 lutego

Andrychów, 29 grudnia 1887. 11888, o godzinie. *1 Otej przed południem w
___________  | biurze komisarza konkursowego, na któren

L. 8291 (327 3 - 3 )  {stawić się mają wisizyeiele, z dokumentami
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach j roszczenia ich wykazującemu 

w sprawie egzekucyjnej Maryanuy Żółkksr 1 Wszyscy, do tej masy konkursowej ja­
wi o z pko Tekli Misiorek pto 42 złr. z pa. \ ko wierzyciele joj roszczenia mający, cho- 
przedsmweźmie dnia 16 kwielana i 22 12© - | ciażby nawet o takowe i spory wytoczone 
ja 1888 o godzinie 10 rano w budynku są-| kyły, powinni takowe do dnia 16 marca 
(iowyuł- licytacyjną sprzedaż dwóch, stajańek i 1888 stosownie do przepisów ustawy kon-
gruntu pod lk. 138 w  Nawsiu

Oena wywołania 110 
11 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, pro 
tokół zajęcia i oszacowania 
rżeć w registraturze.

Ropczyce, dnia 22 grudn

można przej 

1887.

Ł.

L. 49794. (538 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Simy Losch w kwo­
cie resztującej 766 zł. z pn., odbędzie się 
dnia 15 marca i 12 kwietnia 1 :88 , każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa lieytacya do Józefa Moreckiego we­
dle poz. 4, 5, 7 i 9 k. C. wyk. hip. 1. 525 
dz. I  ks. gr. dia gminy kat. Lwów należą­
cych sum 1200 zł., '2000 zł. i 1100 zł. w. 
a. z pn., na realnościach pod lk. 617 i 7971/* 
we Lwowie ciężących, na których ternrnach 
sumy te, — a to na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania, t. j. wartości 
nominalnej sum sprzedać się mających lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
terminie nawet niżej ceny wywołania sprze­
dane zostaną; że jako wadyum kwoty 120 
zł., 200 złr. i 110 zł. wa. złożone być mają; 
wyciąg tabularny i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 9 listopada 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianych sumach nabyli, 
lab którymby uchwały sądowe, niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego­
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad­
wokat dr. Pająk kuratorem, a Jego zastęp­
cą adwokat dr. Dziubiński mianowanym 
został.

Lwów, dnia 7 stycznia 1888.

7482 (372 3 - j jJ
W ck. sądzie w Wiśniczu odbędzie się 

cifem  zaspokojenia pretensji Limanowskie­
go Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 180 
zł.r. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 78, 98 i 99 ks. gr. Rozdzielę górne 
Marcina Dudka, Jakóba i Katarzyny Zie- 
mianiaów, Stanisława i Małgorzaty Stacho­
wiczów własnych dnia 7 marca 1888 o go­
dzinie 10 rano.

Ceny wywołania 200 złr, 300 złr., 
i 10 złr. j

Wadya 77 z łr , 90 złr. i 2 złr.
Wyciągi hipoteczne akta oszacowa- 1 

nia, i reszta warunków do przejrzenia w re- i  
gistraturze. j

Wiśnicz, 11 listopada 1887.

położonych. \ kursowej, unikając szkodliwych następstw 
r. wadyum tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, i ńa 

| posłuchaniu w dniu 27 kwietnia 1888, o go- 
| dżinie lOtej przed południem odbyć się ma- 
jącem, do l ikr idircyi i do uporządkowania 

\ podać.
i Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
| ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzycieleniniejszeia zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny jfbićr w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo osoby, w których zaufanie pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa 
nia konkursowego zamieszczane będą w 

s dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 
W Tarnowie, dnia 26 stycznia 1888.

K u ratela

Upadłości.
L. 311 (565 2— 8)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ot­
wiera konkurs na wszystek gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy a w krajach w których obo­
wiązuje ustawa konkursowa z dnia 26 gru­
dnia 1868 nr. 1 dz, pr. p, położony majątek 
Bronisława Aleksandra dw. im. Ujejskiego J 
właściciela dóbr w Sewerynce mieszkającego. \ sterczaI1- 

Kierownictwo tego konkursu porucza- j 
my c. k. adjunktowi sądu obwodowego dwi. >'
Schorowi jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się adwokata krajowego p. dra Hayno 
go wzywając s ta żem  wierzycieli aby o 
przedłożeniu dokumentów służących do wy ­
kazania ićh "re ten sy i poczynili swe wnios­
ki co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy i tegoż zastępcy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli w którym to celu wyznaczony termin 

‘ «88 o godzinie 10 przed

L. 1020 (519 3— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
uchwałą c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z dn. 36 grudnia 1887 1. 34180 opieka nad 
Kazimierzem Krukiem z Zabierzowa na 
czas nieoznaczony przedłużoną została. 

Kraków, dnia 12go stycznia 1888.

L. 10102.
Oleksę 

no marnotrawcą.
Tegoż kurator Stefan Kricak z Mana

Rudego z Manasterezan
(555 3 - 3 )  

uzna-

G. k. sąd powiatowy, 
Sołotwina, dnia 31 grudnia 1887.

C, k. sąd 
zyni wiadomo

(570 2— 3) 
Czortkowiepowiatowy w 

że Ciilę Greif na mocy 
i zezwolenia o. k . sądu obwodowego w Tar- 
.! uopoid z dnia 31 grudnia 1885 i. 18346 ja- 
j ko umysłowo chora uznano kuratorem usta- 
| nowiono Sruia, Hochmana. 
j C. k. sąd powiatowy.
; Czortków, dnia 30 września 1887.

L. 53624. (507 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi 467 zł. 3 ct., 468 zł. 
30 ct., 469 zł, 61 ct. i 8319 zł. 52 ct. z 
pn., odbędzie się dnia 8 marca 1888, o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa ii- 
cytacya do Kazimierza Bieleckiego i nielet­
nich Maryi, Wiktora, Tadeusza Bieleckich 
i Maryi Marie należącej realności, pod 1. 
3341/* we Lwowie położonej, aa którym ter­
minie realność ta nawet niżej ceny wywo­
łania 24.034 złr., jednak nie niżej ceny 
15.000 zł. sprzedaną zostanie; że jako -wa­
dyum kwota 1201 zł. 70 ct. złożoną być 
ma; warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno; naresz­
cie, że dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 16tyra maja 18^6 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być' nie mogły, adwokat dr. Sko­
wroński kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Dulęba mianowany został 

Lwów, dnia 31 grudnia 1 :87.

źe

na dzień 3 lutego
południem w c. k. Ujdzie obwodowym.

Ktokolwiek ehea wystąpić s jakąbądż j „
preteńsyą do wspólnej masy rozbiorowe, "  ' 1 limi: ,- ■ i • : i * 1 • . 'i 1 nr. l4 o  Łió chorego uznanYin z o -
jako wierzyciel Konkursowy powimen t a k n - f ^  a kurator^,, d !a  nie-ro Hieronim" Fuhr- 
wą chociaż by o nią spor był w toku zg ło -j Łerra ^ k a r z a  z Rh 
sie w  tym sądzie obwodowym wedle prze- i q

pi.su ustawy konkursowej pod rygorem, za- B tłn
grożonych tamże szkodliwych skutków pra- \
wuych przed upływem 21 nwrc.»y '1888 i \ l  
podać ją na terminie na dzień Cl 9 kwietnia!
18ł‘;8 o hodz, 10 przed południem wyzua

11567 (567 2 - 3 )
Niniejszym edyktem wiadomo się czy- 

Józef Wyrwaiski rzeźnik z Białej

z Jiieiska ustanowiono, 
k. sad1 »powiat.owy. 

dnia 23 grudnia 1887.

,615)

czonym do uznania płynności 1 oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swojemi pretensjami przysłużą prawo wy­
brać- na tym terminie w m,ej,sce dotych­
czasowego zawiadowcy masy zastępcy one- 
go i członków wydziału wierzycieli inne 0- 
soby posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka 
zania płynności zgłuszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przeprowadzenie do 
skutku ugody w myśl § 68 ust,- kook.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej gazety Lwowskiej.

Złoczów, dnia 21 stycznia 1888.

7779.
i C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
i ogłaszasLuiniejszem iż Bronisław Gorączko 

z Myślenic jako umysłowo chory pod kura- 
! telę wzięty i dla niego kuraior w osobie 

Ignacego Gorączko ustanowiony został. 
Myślenice, dnia 8 stycznia 1888

L. 3792 (471 3— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności funda 

cyi mszalnej i wypominkowej śp. Francisa- 
ka Zacnego przy kościele parafialnym w 
Andrychowie w kwocie 120 złotych reńskich 
walutą aust. z przyuależyt. odbędzie się w 
Andrychowskim sądzie powiatowym w dniu 
12 marca i w dniu ,16 kwietnia 1888 zaw­
sze o godzinie 10 z rana przymusowa sprze­
daż realności 1. wyk. hip. 4o3 w Andry­
chowie położonej masję,'- spadkowej Apolonii 
ze Zacnych Oiborowej własnej.

Cena wywołania 2600 zł. wa. wa yum 
260 złr. wa.

Na pierwszym termmief, zostanie ta 
realność sprzedaną tylko za Ct-mę wywoła­
nia lub powyżej takowej, zaś na drugim 
nawet poniżej tej ceny.

(609 1— 3)
Do wyboru zarządcy i wydziału w ie­

rzycieli w kofikum ipGittli Plotzman z Pro- 
bużuej wyznaczam termin na dzień 16 lu 
tego 1888 o godz, 9 rano w biurze sądu 
powiatowego.

Husiatyn, 24 stycznia 1888.
Komisarz konkarsowy

L. 16081. (597)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonym zostsJo 
postępowania konkursowe do majątku Scheia- 
dli Grun w Mielcu zamieszkałej a to do 
całego tak ruchomiufc majątku poł. żouego 
w tych kraja b, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 r. 1). p. p. 
z r. 1869 nr. i obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Sitarski c. k. sędzia powiatowy s 
w Mielcu tymczasowym zaś zawiadowcą ma-g 
sy p. adw. dr. Henryk Brandt

L.

stał

127. (606 1 - 3 )
Tomasz Dawy skiba z Kobyło włok zo- 

z pod kurateli uwolaiony.
C. k. sąd powiatowy,

Budzanów pnia 6 stycznia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 1337. (611)

Dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Uhrynowie średnim rozpoczyna komisya 
hipoteczna 15 ]u;ego 1 :8 8  co do powszechnej 
wiadomości się podaje z tem że bliższe szcze­
góły zawiera obwieszczenie w urzędzie grnin- 
nyrn.

Kałusz, dnia 24 stycznia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
6332 (585 1 - 3 )

k. sad powiatowy w Tuchowie wzy-O.
wa niewiadomą z miejsca pobytu Annę K o­
złowską by, w przeciągu roku od dnia dzi­
siejszego wniosła deklaracyę do spadku po 
jej siostrze Tekli Buś zmarłej w Zabłędzy 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, gdyż inaczej spadek pertraktowany 
będzie ze spadkobiarciimi się zgłaszającymi 
i ustanowionym dla niej kuratorem W ojcie­
chem Turajem.

Tuchów, 28 grudnia 1887.



7/p. < . (559)
Dla II zwyczajnej kadencyi sądów 

przysięgłych, których posiedzenia w e. k 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
12 marca 1888 o godzinie 9 przed połu­
dniem zamianował Pan Prezydent c. k. są­
du krajowego wyższego Przewodniczącym 
Wiceprezydenta c. k. sądu krajowego Ka- 
arola Poglies a zastępcami jego c. k. ra­
dcę sądu krajowego wyższego Albina Mo- 
gilniekiego i c. k. radców sądu krajowego 
Karola Fugera de Rechtborn, Franciszka 
Bogdanyego, Jakóba Fink'a, Ludwika Maje­
wskiego, Jana Nikischa, Teofila Sawczyń- 
ski g>o, dr. Edwarda Baucha, Pawła Simo- 
nowicza, Juliana Malarkiewicza, Leontyna 
Hołyńskiego, Henryka Nitarskiego i Edmun­
da DuniewiczaJ
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 19 stycznia l f8 8 .

L. 9193 (610 1— 3)
Jasielski sąd powiatowy zawiadamia 

Agatę Gozdocką z miejsca pobytu niewia­
domą, iż Anna Bęś wytoczyła pto. niej i 
Janowi Filarowi pozew pod dniem 9 listopa­
da 1887 1. 9193 o oddanie części gospo­
darstwa pod 1. 27 w Lipnicy dolnej i po­
leca jej by na terminie do obrony w dniu 
16 lutego 1888 wyznaczonym statnęła lub 

j ustanowionemu kuratorowi adwokaowl W ie- 
| digerowi w Jaśle potrzebnych do obrony 
’ środków dostarczyła, gdyż inaczej złe skut- 
1 ki z zaniedbania wynikłe sama sobie przy- 
! pisze

Jasło, 20 grudnia 1887.

L. 2071 (564)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, iż dnia 8 grudnia 1887 
wpisane zostały do rejestru handlowego dla 
firm spółek gospodarczyeh i zarobkowych 
przez firmę Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie następujące zmiany.

1) firma Towarzystwa którego przed­
siębiorstwo i siedziba zostaje zresztą nie­
zmienione, ma obecnie opiew ać; Towarzy­
stwo zaliczkowe w Rymanowie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką (.§. 7 statutu ;

2) że do określenia firmy potrzeba 
podpisu przynajmniej 2 członków Dyrekcji 
(§. 7. statutu)

3) że przedsiębiorstwo Towarzjsfwa 
opiera się na nowym statucie, z daty R y­
manów 17 lipca 1887.

4) że udział członka wynosi 30 złr. 
i że tako»y w całości złożony lub też ezęścio- 
wemi wkładkami uzupełniony być może 
(§. 58 statutu) wreszcie

5) że odpowiedzialność członków T o­
warzystwa zobowiązania takowego ograezoni- 
na jest do wysokości 5 _krotnego udziału 
(§. 79 statutu)

Dotychczasowy skład członków D yre­
k c ji Towarzystwa zostaje nadal niezmie­
niony, aż do upływu trzechlecia, na który 
wybrani zostali.

Sanok, 17 grudnia 1887.

L. 228 (603)
j Prezydyum e. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało w myśl §. 
801 p. k. na drugą z dniem 1 marca 1886 
rozpocząć się mającą kadencję sądu przy­
sięgłych przy sądzie obwodowym w Wado­
wicach Przewodniczącym Trybunału Prezy­
denta sądu obwodowego Jana Daneckiego 
zaś zastępcami przewodniczącego Radców są­
du krajowego Jana Lipkę, Juliana Tałasiewi- 
cza, Karola Górę i Euwarda Senchtera. 

i Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Wadowice, dnia 22 stycznia 1888.

kucyjnej Ludwiki Kochanowskiej prawo- 
nabywczyni Tadeusza Górskiego pto 1718 
złr. w. a. z pn. kuratora w osobie adwokata 
dr. Wiktora Szancera z substytucyą adw. 
dr. Glasera, zamianował i tymże wszelkie 
uchwały w tej sprawie doręcza.

W Tarnowie, dnia 22 grudnia 1887.

L. 3810. _ (534 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach 

powiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Iwana Zazulaka, że w.sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw niemu pto 
11 rat po 9 złr. w. a. ustanowiony został 
dla niego kurator Michał _ oryszowski g o ­
spodarz z Moczar, któremu środki obrony 
dostarczyć winien.

Ustrzyki, 30 sierpnia 1887.

L. 237. (579 1 - 3 )
C. k. sąd p o «ii towy w Oświęcimiu za­

wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomych Henryka Reicha, Kati Sehmei- 
dler i Maryę Heczko, iż ustanowiono dla 
nich w sprawie egzekucyjnej Antoniego Ga 
wła przeciw Hani Krieger pto 3800 zł. dra j 
Macieja Krobiekiego, adwokata krajowego w * 
Oświęcimiu kuratorem i jemu dla nich prze­
znaczona tus. rezolucja z dnia 20 września 
1887 ]. 4872 doręczoną została.

Oświęcim, dnia 14 stycznia 1888.

L. 4781 (619)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem Wysokiego c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 9 stycznia 18?8 1. 49401 
komisya reambulacyjna względem budowy 
drugiego toru na linii Zagórz—Łupków 
pierwszej węgier. galic. kolei żelaznej roz­
pocznie swą czynność w Zagórza na dmu 
16 lutego 1888 i urzędować będzie bez 
przerwy aż do ukończenia czynności.

Wykazy gruntów które pod tę budowę 
zajęte być mają i względem których prze­
prowadzoną będzie rozprawa o wywłaszcze­
nie, wyłożone będą wraz z odnosnemi pla­
nami na obszarach dworskich w Wysocza- 
nacb, Płonej i Komańczy, tudzież w urzę­
dach gminyeh w Zagórzu, Wysoczanach, 
Rzepedzin i Komańczy przez 14 dni do pu­
blicznego przejrzenia i ogłoszone też będą 
termina w każdej gminie w których komi- 
sya czynność owoją sprawować bedzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w y­
właszczeniu wniesione być mogą w prze­
ciągu i 4 dni we właściwem c. k. staro­
stwie lub też przy komisy! na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 stycznia 1888.

L. 1943. (563 1 - 3 )
_ C. k. sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Joannę Kurek, iż w skutek prośby Zosi 
Kanerowej o rozdział realności pod 1. d. 257 
Iwb. 374 w Sanoku położonej, dla doręczę- S 
nia je j dotyczącej uchwały tabularnej kura- j 
torem ad actum dr. Flakowicza, adwokat j 
tr Sanoku, ustanowiony został.

Sanok, dnia 3 grudnia 1887.

L- 7655. (571 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie o- 

głasza, iż dnia Igo czerwca 1881 zmarł w 
Szorckowie Małyj Milimąka, i wzywa powo 
łanego do spadku z usta wy Ambrożego Mi- 
Jiirąkę, ażeby w ciągu jednego roku od dnia 
wyrażonego zgłosił się w tymże sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, inaczej spa­
dek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
Zgłaszającymi się i z kuratorem Bartłomie­
jem Ltwandowskim z Czortkowie, dla Am ­
brożego Milimąki ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy- 
Czortków, dnia 20 września 1887.

b- 50076 . (591 1— 3)
C- k. sąd krajowy we Lwowie ogła 

*za, że do tegoż sądu dnia 30 listopada 
1887 do 1. 50076 wniosła Julja z Budzyń­
skich Janikowska prośbę o sprostowanie 
wpisów w wykazie hipotecznym 36 IV. dla 
realności pod nr. 38*/* we Lwowie umie 
gzazonych.

Dla z życia i pobytu niewiadomych 
Marjanny Winnickiej, Antoniego i Anny 
Starzyńskich, Jana Nepomucena Nowakow- 
ikiego i ks. Leona Sapiehy ustanawia się 
adw. dra Blizińskiego kuratorem, a tegoż 
zastęprą adw. dra Błażejowskiego.

Wzywa się zatem z życia i miejsea 
pobytu wyżwspomnianyeh niewiadomych, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyli, lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądo­
wi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa­
mi sobie przypiszą.

Lwów, dnia 5 stycznia 1888.

L. 2293 (438 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Peczeniiynie 

niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Juremu Matijczukowi wiadomo czyni, że ce­
lem doręczenia mu intymatu decyzyi wyż- 
szosądowej z 13 stycznia 1886 1. 46 w 
sprawie egzekucyjnej Kalmana Peisacha 
przeciw niemu i innym o 100 złr. z pn. 
ustanowiony został ua jego kos*t i niebez­
pieczeństwo kuratorem Wa^yl Matijczuk.

Wzywa się zatem Jurego Matijezuka 
aby potrzebne środki dowodowe dostarczył 
kuratorowi lub innego sądowi wym.enił, 
gdyż skutki z tego wynikłe sam sonie przy 
pisze.

C. k. sąd powiatowy.
Peczemżyn, 30 marca 1886.

L. 16000 (484 1— 3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Bolesława Adolfa 2 im. Wiesiołowskiego, 
że w Celu doręczenia uchwały z dnia 9 lip­
ca 1887 1. 8927 w przedmiocie wykre­
ślenia sumy 20.000 złr. z dóbr Turyicze z 
przyległościami ustanowił dla niego kura­
torem adw. Willaumera z substytucyą adw. 
Trzcienieekiego.

Wzywa się przeto tegoż Bolesława 
Adolfa 2 im. Wiesiołowskiego aby środki 
obrony kuratorowi podał, lub sądowi inne­
go pełnomocnika wymienił.

Tarnopol, 17 grudnia 1887.

L. 17069 (482 1— 3)
Niev;iadomego z miejsca pobytu Sta­

nisława Huissona zawiadamiamy, że Adolf 
Żmigród wniósł przeciw niemu pozew po­
stępowania pisemnego o uznanie wierzy' 
telnośei 372 złr. m. k. z pn. ubezpieczonej 
hipotecznie na realności nr. kons. 263 w 
Tarnowie za zgasłą i żer temuż kurator w 
osobie adwokata dr. Steca w Tarnowie usta­
nowiony został. Wzywamy go zatem, aby 
ustanowionemu kuratorowi wskazał środki 
obrony lub też wybrał sobie innego pełno­
mocnika, w razie bowiem przeciwnym szko­
dliwe skutki sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

W  Tarnowie, dnia 5 stycznia 1888

L. 16808 (513 1— 3)
G. k. sąd obwodowy ogłasza, iż dla 

niewiadomych z miejsca pobytu Franciszka 
Mroczka Michała Kowalskiego i Jana Bar­
nasia ceGm przeprowadzenia sprawy egze-

L 5948. (545 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Wajdę, ażeby do spadku po śp. Błażeju 
Wajdzie zmarłym w Burzynie 13 września 
1887 wprzeeiągu jednego roku się zgłosili 
gdyż w razie przeciwnym spadek ten z usta­
nowionym dla nich w osobie Józefa Kocyana 
młodszego kuratorem pertraktowanym bę­
dzie.

Tuchów, dnia 8 grudnia 1887.

L. 197 (608)
O. k. sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Jerzego 
Czyżewicza celem doręczenia temuż zapa­
dłego w dniu 12 października 1887 1. 3049 
w sprawie drobiazgowej Józefa Koszyka 
przeciw niemu o zapłatę 30 złr. wa. zpn. 
wyroku zaocznego kuratora w osobie Karo­
la Pospóły kandydata notaryalnego w Gry­
bowie.

O tem zawiadamia się tegoż Jerzego 
Czyżewicza z tem iż ma temuż kuratorowi 
swoje dalsze środki obronne dostarczyć, 
lub też innego obrać sobie zastępcę i o 
imieniu i nazwisku tegoż sądowi bezwłoez- 
nie donieść.

Grybów, dnia 17 stycznia 1888.

3)L. 12. (544 1
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Łukana rzekomo w Ameryce przebywają­
cego, ażeby w przeciągu jednego roku zgło-

L. 50016 (588 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Joannę Małecką z miejsca pobytu 
niewiadomą że w sprawie sprzedaży realno- 

| ści we Lwowie nr. 571 1U położonej kura- 
‘ ratorem dla niej adw. dr. Goldberg ze 
zastępstwem przez adw. dr. Kuczkiewieąa 
ustanowionym został że przeto jej rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielić w ogóle do strzeżenia praw 
potrzebne kroki uczynić i o tem sąd zawia­
domić.

Lwów, dnia 16 grudnia 1887

L. 5892 (277 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie usta- 

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
sił się do spad ni po bracie śp. Janie Łu- I Tomasza Oleszkiewicza kuratorem p. adw. 
kanie zmarłym 26 września 18s7 gd»ż ina- i Mikucinakiego w sprawie tabularnej Frsn- 
czej spadek ten z ustanowionym dla niego i C iszk a  i Ma.yanny Piczów przeciwko nie- 
w osobie Franciszka Sikorskiego kuratorem : mu 0 zaintabulowanie ich za właścicieli
pertraktowanym będzie.

Tuchów, dnia 8 stycznia 1888.

L. 6456, (604 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy Wadowicki za­

wiadamia niewiadomych ze życia i z miej­
sca pobytu W ojciecta Zakrzyńskiego, Igna­
cego Zakrzyńskiego, Koustancyę zeZukrzyń- 
skich Cynkową i małot. Juliannę Zakrzew­
ską, że Wiktorya z Drohojewskich Szasz 
kiewiczowa na dniu 18 grudnia 1887 1 6456 
wniosła przeciw nim pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego dóbr Leneze górne i

wykazu hipotecznego 1. 112 dla gminy Bi- 
stuszowrt zaintabulowanego dotąd jako wła­
sność Tomasza Oleszkiewicza i wzywa Toma­
sza Oleszkiewicza aby wskazał innego 
pełnomocnika lub kuratorowi udzielił mfor- 
macyi.

Tuchów, duia 8 grudnia 1887.

L  749 (621 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie na 

prośbę Schaji Wassermanna z 16 stycznia 
1888 1. 749 wzywa posiadacza rzekomo zgu • 
bionej książeczki udziału Towarzystwa Zaii- 

przyległości Zarzyce wielkie, sumy 95o4 z łJ  czkowego w Tarnowie nr. 1592 przedsta- 
5 ct. wa , względnie resztującej jeszcze 1 wiającej Pu koniec roku 1886 wraz z dyw.

dendą wartość w kwocie 35 złr. 4 et w. a. 
aoy takf wą w przeciągu jednego roku sze-

kwoty 1 zł. 5 ct. z n. 1 on i częściowej 
tejże sumy 13040 zł. polsk. n. 4 on. nc
rzecz pozwanych zaintabulowanych, który śeiu ^tygodni i trzech dni sądowi przedło- 
ceiem wniesienia w dniach 90 obrony do 
postępowania pisemnego uchwała z dnia 
24 grudnia 1887 do 1. 6456 dekretowany, 
i do rąk równocześnie ustanowionego dla 
pozwanych kuratora p. adwokata dr. Iwań­
skiego, ze substytucyą p. adwokata dr. Kor­
na w Wadowicach, doręczony zostaje.

Wzywa się pozwanych, aby albo in­
nego zastępcę sobie obrali, albo też usta­
nowionemu dla nich kuratorowi środków

żył, lub prawa swoje do je j posi,udania wy­
kazał, inaczej takowa po bezskutecznym 
upływie zakreślonego terminu na żąoauie 
unieważnioną zostanie.

W Tarnowie, dnia 19 stycznia 1888.

(639 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Wa­

wrzyńca Trygara zawiadamia się, że w sku­
tek wniesionego dnia 3 listopada 1887 ao 1. 

potrzebnych dla wniesienia obrony, wrze- j 6868 pozwu przez Towarzystwo handlu skór
śnie udzielili, albowiem w przeciwnym ra- j i wyrobu obuwia w Rymanowie przeciw 
zie skutki zaniedbania tego, sami ponosić 1 Wawrzyńcowi Trygarowj pto 97 złr. 30 ct. 
będą musieli. j w. a celem bronienia praw pozwanego usta-

Wadowice, 24 grudnia 1887. j nowiono kuratora w osobie Józefa Trygara
—     | z Rymanowa wyznaczając w tej sprawie

L. 8952. (600  1— 3 )  i term;n na dzień 21 marca 1888 oj godz. 9
C. k. s^a obwodowy w Rzeszowie za- j , rano.

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu j Zarazem przestrzega się pozwanego, 
Hentsehi Wahl i Sarę Ittę Meller, że prze- j winirn przed terminem ustanowionemu
eiw nim Juda Horowitz pozew wekslowy o j  kuratorów, środki do obrony służące dostar
150 zł. wytoczył, na który w dniu 10 li­
stopada 1887 wydany został nakaz zapłaty 
i że kuratorem dia nich ustanowiony został 
adwokat dr. Reich, z substytucyą adw. dr. 
Illasiewicza.

Zarazem wzywa się ich, aby środków 
obrony swemu kuratorowi dostarczyły, lub 
sobie obrońcę same ustanowiły.

C. k. sąd obwodowy 
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1888.

L. 18575. (596 1— 3)
C. k. sąd powiatowy wT Tarnowie po­

daje do wiadomości, że na skutek podania 
Walentego Skowrona prawonabywcy Józefa 
Klausnera de praes. 31go sierpnia 1886 1. 
1403? dozwolono uchwała tut. sąd. z dnia 
9 września J 886 1. 14038 na intabulacyę 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 2o0 
zł. z pn. na kartuje, ciężarów połowy real­
ności wyk. hip. 1. 2-36 gminy Przecław dłuż 
mka Jskóba Marcinkiewicza własnej, na 
rzecz Walentego Skowrona.

Ponieważ miejsce pobytu wymienio­
nego dłużnika Jakóba Marcinkiewicza są­
dowi nie jest wiadomem, przeto ustana­
wiamy dUń kuratora w osobie adwokata 
dr. Steca, z substytucyą adwokata dr. Mi- 
kueińskiego i wzywamy tegoż, aby ustano- 
w -memu kuratorowi środki dla swej obrony 
podał, lub też innego obrońcę sobie wybrał 
i tegoż sądowi oznajmił w przeciwnym bo 
wiem razie, skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał

W Tarnowie, d. 12 stycznia 1888.

czyć, lub innego zastępcę sądowi wskazać. 
C. k. sąd powiatowy.

Rymanów, dnia 3 grndnia 1887.

L. 8951 (599 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia niewiadomych z m iej-ca poby­
tu Hentsehi Wahl i Sarę Ittę Meller, że 
przeciw nim Juda Horowitz skargę wek­
slową o 170 złr wniósł, na którą w dniu 
10 listopada 18 '7 do 1. 7933 wydany zo­
stał nakaz zapłaty, igże kuratorem dla nich 
ustanowiony został adwokat dr. Reich z 
substytucyą adwokata dr. Illasiewicza. Za­
razem wzywa się_ ich aby środków obrony 
swemu kuratorowi dostarczyły lub sobie 
obrońcę same ustanowiły.

Rzeszów, 12 stycznia 1888.

L. 8953. (601 1 -  3)
C k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadome z miejsca pobytu 
Hentsehi Wahl i Sarę Ittę Meller, że prze­
ciw nim Juda Horowitz skargę wekslową 
pto 115 złr. wniósł na którą w dniu 10 
listopada 1887 d i 1: 7931 wydany został 
nakaz zapłaty, i że kuratorem dla nich 
ustanowiony został adw. dr. Reich z substy­
tucyą adw. dr. Illasiewicza. Zarazem wzy­
wa. się ich, aby środków obrony swemu kura­
torowi dostarczyły lub sobie same obrońcę 
ustanowiły.

Rzeszów, 12 stycznia 1888.



L. 49856 (590 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że do tegoż sądu duia 25 listopada 1887 
do 1. 49356 wniosła Jujia z Budzińskich 
Janikowska prośbę o wydzielenie parcel 
katastr. 3026 budów. - 5835|. i 5835/2 z 
realności pod 1. nk. 38 4/4 wyk. hip. 36 
dz- IY.

Dla z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Maryany Winnickiej, Antoniego i 
Anny Starzyńskich, Jana Nepomucyna No­
wakowskiego i ks. Leona Sapiehy, dla 
których na wyż wspomnianej realności 
prawa rzeczowe są zabezpieczone, ustana­
wia się adwokat ir Bliziński kuratorem a 
tegoż zastępcą adwokal dr. Błażejowski.

Wzywa się zatem wyż wymienionych 
z miejcsa pobytu i życia niewiadomych aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu ku ratorowi dostarczyli lub też inne­
go zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi w y­
mienili gdyż inaczej ze zaniedbania wynik­
nąć mogące następstwa szkodliwe sami so­
bie przypiszą.

Lwów, dnia 5 stycznia 1888.

L . 14728. (584 1 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 15 lutego 1887, 1. 1907 dla niewia­
domego z miejsca pobytu Leopolda Kostec­
kiego kuratorem p. dr. Władysława Semet- 
kowskiego.

O czem się tegoż w celu strzeżenia 
swych praw uwiadamia.

Sokal, dnia 3 listopada 1887.

L. 1627 (566 1— 3)
C. k. sąd delegowany miejski w Kra­

kowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Wincentemu Kruczkowskie­
mu że ustanowił dla niego kuratorem adw 
dra. Czernego w Krakowie celem doręcze­
nia rezolucyi tabularnej z dn. 30 paździer­
nika 1887 1. 38510 i następnych w spra­
wie spadkowej po śp, Ludwiku Kruczko­
wskim.

Kraków, 16 stycznia 1888.

L. 6414 (568 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tymko Mazurk;ewicz że dnia 15 grudnia 
1887 wniósł przeciw niemu Dawid Lipa 
Beer o zapłatę 105 złr. prośbę o dozwole­
nie egzekucyjnego opisania nieoddzielonej 
1/4 części realności pod nr, 9 w Rostokaeh 
dolnych położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej że dlań ustanowiono kuratorem 
Pawła Koczana z Rostok dolnych że zatem 
kuratorowi temu informacyi udzielić lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawić 
ma inaczej bowiem ztąd wyniknąć mogą­
ce złe skutki sam sobie przypisze.

Baligród, dnia 30 grudnia 1887.

warzystwa Kredytowego ziemskiego we Lw o­
wie na okaziciela i na kwotę 500 złr. w. a. 
opiewającego Ser. IY nr. 3609 wraz z 12 
kuponami, a z których pierwszy płatny jest 
dnia 30 czerwca 1S88 i talonem, aby ku­
pony od teguż listu przypadające w prze­
ciąga roku 6 tygodni i 3 dui od dnia zapa- 
d łośd  każdego kuponu licząc, sam zaś iist 
zastawny w przeciągu trzech lat od dnia 
płatności ostatniego kupona, a wrazie gdy­
by list ten przedtem wylosowany został w 
przeciągu trzech lat od terminu płatności 
w pół roku po wylosowaniu przypadającego 
w sądzie tutejszym tern pewniej zaproduko- 
wali, ile że tak pomieniony list zastawny 
jak i kupony po bezskutecznym upływie 
dotyczących terminów powyższych .faro 
amortyzowane i nieważne uznane zostaną.

Lwów, 17 grudnia 1887.

L. 8580 (554 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wzywa niewia­

domego z życia i miejsca pobytu Barth ■ 
mieja Sagułą by do spadku po Józefie Sa- 
gule w Szaflarach w dniu 20 stycznia 1887 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu zmar­
łym w przeciągu jednego roku się zg ło ­
sił, inaczej spadek przeprowadzonym bę 
dzie ze zgłaszającymi się 'Spadkobiercami i 
kuratorem Wojciechem Kamińskim z Sza­
flar dla niego ustanowionym,

Nowytarg. dnia 5 grudnia 1887.

L. 26093 (466 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie poda­

je do powszechnej wiadomości, że w dniu 
7 lutego ! 836 zmarł w Krakowie Majer 
Horowitz a właściwie Schmelke Majer Schel­
ler bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Ponieważ powołana do spadku Chaja 
Gitla z Schellerów Frankfurterowa, córka 
spadkodawcy według podania reszty spad­
kobierców zmarła przed 20 laty w Pińczo­
wie w królestwie polskiem, a spadkobiercy 
jej sądowi są nieznani, wzywa się tychże, 
aby w przeciągu jednego roku iicząc od 
dnia 20 października 1887 swoje prawo 
dziedziczenia spadku po zmarłym Majerze 
Horowitzu vel Schmelke Majerze Schellerze 
pozostałego przed sądem wywiedli, bowiem 
wrazie przeciwnym postępowanie względem 
tegoż spadku, dla którego kuratorem adw. 
dr. Romana Ławrowsśiego z substytucyą 
adw. dra. Koya w Krakowie ustanowiono 
przeprowadzonym zostanie z tymi którzy 
swoje prawa wywiodą i tymże w miarę 
io i tytułu agawo dziedziczenia przyznanem 
czę 'ó zaś nieprzyjęta Państwu ja k o  b e z d z ie -  
dziezna wydaną zostanie.

Kraków, 7 października 1887.

L. 60746. (511 8— 3)
C. k. sąd powiat, m. d. S. I. we Lw o­

wie w.adomo czyni że na dniu 12 marca 
1862 zmarł we Lwowie Karol Barth bez 
pozpostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy sądowi temu nie jest wiadomo czy i 
komu przysługuje prawo do spadku tegoż 
zmarłego, wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do takowego pretensye zjakiegokolwiek 
tytułu mają, by się w przeciągu jednego 
r ku w tut. sądzie zgłosili i oświadczenie 
do spadku wnieśli gdyż w przeciwnym ra­
zie pertraktacya spadku dia którego kura­
torem adw. Dulęba z substytucyą adw. dr. \ 
Flaschnera ustanowiony został, tylko z ty-1 
mi, którzy się oświadczyli i tytuł prawny 
do spadku wykazali będzie przeprowadzona 
i spadek przejrzany, gdyby zaś nikt się nie 
zgłosił, spadek na państwo przypadnie.

C. k. sąd pow. m. d. S. I.
Lwów, 30 grudnia 1887

C. k. Radca sądu krajowego.

L. 16583 (461 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem doręczeń,a uchwały tabularnej 
dnia 22 października i 887 1. 14359 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Iwana 
Leszczkowskiego kuratorem p. dr. Władysła­
wa Semetkowskiego.

O czem się tegoż w celu strzeżenia 
swyjh praw uwiadamia.

Sokal, 5 grudnia 1887.

L. 56

K o n f e n r i i
(=k|8 1 - 3 )

na obszarze dworskim Będziemyśl
w Galicyi, w powiSeie Ropczycki:n, w blisko­
ści miasto Sędziszow a, oraz kolei żelaznej i 
szosu krajów j, z wyszynkiem trunków i 
trafiką, z dodatkiem iłwoch sąjiów drzewa opało- j 
wego, pastwiskiem dla d w ó c h  sztuk bydła oraz kilku j  
morgów grfentu. do wydzierżawienia każdego i 
czasu w ces. kr. Starostwie w Ropczycach na prze- ; 
ciąg hit trzech, ca pokrycie podatków. Czynsz rocz- j 
uy z góry opłatny 2u0 złr. kaueya 100 złr. W  miej- j 
sou odbywają się odpusty. Bliższe warunki do przej- j 
rżenia, w kr Starost wio 1

C Z A P K I
i mit. astrachsnu i baranka. 

Prawdziwe krymskie i astrachanowe, 
oraz wszelkie towary zimowe

poleca najtaniej 8758
iL oIag -ad Z ijsm .

Braci .Langner,
Lwów, Halicka L. 6.

Cenniki darmo i opłatiiie.

I * «

Handel towarów korzennych

K a r o i a  l l a ł ł a l n t n a
w  © Ł  w  © w  i  ©

poleca
I. kdo kawy pod nazw. “ Siriusz11 
1 „ Ceylon gruboziarnista .
1 „ Ceylon średnia .
1 „ Ceylon w smaku wyśmienita
1 „ Mokka
1 „ Ceylon perłowej .
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą. 370

S z e m a t y z m
K r ó le s t w a  G a l i c y i  1 K o d o m  e r y  i

•£ W le lk le m  K s. K r a k o r s M m n . 
SiŁŁ r o l i

i r  1888
n ah y ć  mai.n* po 3 n i e  3  * l i> .  U ©  « t .  

w ekspedyeyi
„ G A Z E T Y  L WÓWSK1 EJ-

Zamiejscowi zechcą .przysłać 2  * Ir . 
7 ©  c t . s z których przypada 10 cni. 

na7 opakowanie i list. frachtowy.,
P T "  Szeiiiatyzua przesyłamy tylko ak 

niszczeniem należytoścl z sóry. Za pobra- 
•sieni asleżytości nie przesyłamy Szemc- 
tyztp.B,

^ t n d ^ a t ó w
umieścić można jak 
najkorzystniej w pry­

watnym domu chlubnie poleconym przez osoby kom­
petentne. — Wiadomość: ulica Długosza (Kurniekał 

L. 7, II pi rro. 563

J
Dr. BBlra Nenoiy HkztnH

sporządzony z leczniczych roślin 
według własnej metody, od wielu 
' H i  znany znakomity środek na 
lerwewe słabości, jak bole ner- 
■/owe, migreny,ischias, bole krzy­
ży i pacierza, epilepsyę, spara-

____________  'iżowanie osłabienie, polucye.
SCHUTZ-MMM£)r> Behra nerwowy ekstrakt u- ŝ :: 
żywa się na gieht i reumatyzm, sztywność jt?; 
i, uszkułów, reumatyzm stawów i muszkułów, SI 
nerwowy ból głowy i szum u«zy. Dr. Behrb 
nerwowy ekstrakt używa się tylko zewnętrz- M 
a'6. Cena flaszki z dokłądnem opisaniem u- 
żyeia 70 et.

NB. Przy zakupnie tego preparatu u- 
ważać należy, aby każda flaszka naj zewn-trz- 
nem opakowaniu opatrzoną bj ła powyższą 
marks ochronną. ’ 7716

Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza B.ttnera.

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 
8cha aptekarza, Zygmunta Ruckera aptekarza.

i- 57 _ (444 1— 8)
Ogłoszenie konkursu.

!

(557 2:*-
Ogłoszenie.

H . 11712. (586 2— 3) i
SeapajHCKiń c8a'u nCBrkTOBbiń cyipk- 

AOMAA6 KaaJKKa IIoCTOa 3Tv A\'kcTUA 
npoBSeaHA nf3NdNOro, 410 PfHphiKh X /u k - 
AeBCKYh n030KTv npC TUKK HfiMS AHA
12 rp$AMA 1887 m. 11712 o 3 h c c c h 6 cnÓAh- j 
h o c t h  T h a a  HnoTfMłłoro, © e n a t o " o  Khiua- j 
3«WATv 123 KHHTH rp8NT©K0H rpO/waAH Ka- j 
TacTp. PoanaHosf-ceao, ipo pfHHneii,h a© ©ycr- i 
h o h  po3npaKbJ Ha A { H k  31 c Ł m n a  1888 aaT- j 
rOAHHU 9 paHO Bbi3HaMCHO h  ąjo A r t A  ner© i 
IltTpa / 1 i © m k 8 3*k PciwaHOKcr© certa KSpa- [ 
T©p©iHTv ad actum mneHCErtH©. j

&3 bJBae ca  np©T© nÓ3 KdH©r©, l(i©kh j 
HiUCHCkaHCiUS K8paT©p©KH ©YA^HKTi no- I 
TphEHOH HH^CpAłaRIH AB© CŚ,\©KH HHH©P© 
3aCT8nNHKa npeACTaKHKTi, KTv np©THKHHMTv : 
b© caSMai© HacajkAKH HtAKaahCTRa caiUTi j 
c©B*k npHnucaTH eSa* I

A h .  13 rp^AHA 1887.

Urząd gminny miasteczka Sfcrusów roz­
pisuje konkurs na posadę lekana miejskiego z 
płacą 200 złr. rocznie z kasy gminnej a 200 
złr. od dzierżawcy dóbr Strunowa.

Pierwszeństwo ojajg lekarze wszech nauk 
| medycyny. Podania maju być do końca lntego 

wniesione do urzędu gminnego.
Strasów, dnia 24 stycznia 1888.

Wydział rady powiatowej w  Do 
linie podaje niniejszem do wiadomości 
p. T. opodatkowanych w tutejszym 
powiecie, że projekt budżetu powia­
towego na rok 1888, jak niemniej 
zamknięcie rachunków na rok 1887 
iest w  bmrze wydziału Rady powia­
towej wyłożony i może byó w  zwy­
kłych godzinach urzędowych przez 
interesowanych przeglądany.

Z  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  w  

D o lin ie , dn ia  8 s ty czn ia  1888.

Celem rozdania w roku bieżącym 
trzech posagów po 150 zł. w. a. z fundacyi 
posagowej gminy miasra Lwowa, imienia 
, Arcyksiężniciki Gizeli“ , rozpisnje się ni­
niejszem konkurs z terminem do 28 lutego 
1888 r. _

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziew­
częta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy­
znania :

1) po obojgu rodzicach lub tylko po 
; ojcu osierocone,

2) przynależne do gm iny m LwoWB, 
) j 3) wieku nie mniej jak ukończonych

j lat 16, nie więcej nad lat 24,
4) ubogie,
5) dobrego zachowania się i
6) które ukończyły przynajmniej trze­

cią klasę w publicznej szkole ludowej, lub 
zdały w szkole publicznej egzamin prywa­
tny z tejże klasy.

Dotyczące podania opatrzone w me­
tryki urodzenia, parafialne poświadczenia 
śmierci rodziców i świadectwa szkolne, 
wniesione być mają w powyższym terminie 
do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się ja - 
koteż stosunki uzasadniające przynależność 
do gminy miasta Lwowa, mogą być na po­
daniach poświadczone przez dotyczące urzę­
dy duchowne i cywiine.

Magistrat król. stołeczn. miasta 
Lwowa, duia 5 stycznia 1888.

f t  i i S Mw ili,.,,...,.,llSfeJ
Kasy żelazne cgniotrwałe

nie do rozbicia, najlepszy fabrykat skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, ulica Karola Ludwika, L. 13

(darfuiej cukiernia Rotleudera). 8222

L. 51968 (589 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 1 

niniejszym edyktem wszystkich posiadaczy 
zaginionego dnia 11 listopada 1887 5 pr. 
niewylosowanego listu zastawnego gal. To~

Publiczne podziękowanie.
Poczuwam się do obowiązku złożyć w imieniu interesowanych osób najgorętsze podziękowanie

Towarzystwu ubezpieczeń na życie *#] ¥ e w - Y . ® r l £ ^
a względnie Dyrekcyi tegoż towarzystwa dla Austryi w Wiedniu, I., Graben 8, za tak nadzwyczaj 
uczynne wystąpienie przy sposobności bezzwłocznej likwidaoyi ubezpieczonej na życie Dra Samuela 
Nagła, adwokata w Pradze, kwoty

złr. 100.000, to jest sto tysięcy złotych a. w.
które gotówką na moje ręce złożone zostały.

Praga dnia 19 grudnia 1887.
Br. Ludwik Bendiener,

Adwokat w Pradze,
Zastępca spadkobierców Dra S Nagła.

653

% drukprm Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. W eoer.) Papier z fabryki paoieru braci Fiałkowskich


